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wawrzynów.
Podając poniżej aktualny i świetnie 

napisany artykuł P. A. Chołoniewskie­
go, zaznaczamy,1 że odbiega on nieco od 
zapatrywań Redakcji dziennika na 
punkcie oświetlenia naszego stosunku 
do Francyi i Francuzów.

Jest to przyczynek do naszej psychologii 
i naszej zręczności politycznej:

Ktoś wygrał bitwę pcd Warszawą. Jacyś 
żołnierze, jacyś komendanci, jacyś sztabów* 
cy. Polacy i Francuzi. Ci ostatni, względnie 
część ich ze znakomitym swym wodzem 
gon. Weygandem na czele, powrócili wkrót­
ce po zwycięstwie do ojczyzny. I  czyta­
liśmy w kilka dni potem obszerne sprawo­
zdania prasy francuskiej, jak Paryż witał 
ową garść bohaterów, wracających z dale­
kich polskich frontów. Pociąg gen. Weygan 
da przybył około północy. Przed dworcem 
kolei zgromadziły się nieprzeliczone tłumy. 
Gdy gonerał ukazał się w o drzwiach wago­
nu i podążał zwoma poprzez szpalery głów 
do samochodu, wybuchły okrzyki i oklaski, 
posypały się kwiaty, a automobil utonął 
wkrótce w stosach bukietów. Podobnie, jak 
publiczność, zachowała się prasa paryska. 
Powitała gen. Woyganda jako tryumfatora 
z pod Warszawy, jako wodza, który wygrał 
batalię i jako ponownego zbawcę kultury. 
Ten ostatni moment został na stale zaksiąż- 
kowany przez drukowaną opinię. Co chwila 
czyta się w gazetach francuskich, że Fran- 
cya w  osobie gen. Weyganda po raz drugi 
ochroniła Europę od katastrofy. I  to już 
pozostanie jej kapitałom politycznym, któ­
rym galliccy m ężowe stanu będą umieli 
operować z korzyścią dla swego kraju.

Francuzi są mistrzami w pilnowaniu swe­
go prostigehi. Nie dadzą zginąć bezużyte­
cznie żadnemu wydatkowi swej energii.

Co innego Polska. Mało tego, że otwarła 
dla sojuszniczki z zachodu wszystkie upu 
Sty duszy wezbranej wdzięcznością za oka­
zaną pomoc, co było naturalne, ehwalebne 
i rozumiejące się samo przez się u narodu 
zwłaszcza tak przez wszystkich nikczemnie 
t  aktowanego. Małę tego, że kwiatów z ą>a-- 
ryskiego dworca kolejowego zabrakło w 
Warszawie, czy na jakimś tam punkcie na­
szego frontu, co można nawet uznać za słu-

wistości, to i tak należałoby stwierdzić, że 
tylko najwyższa głupota jest zdolna do po­
święcenia dla ubocznych złośliz^ch wzglę­
dów —  wielkiego wspólnego dobra całego 
narodu. I  poświęciła je z lekkiem sercem. 
Nieprzychylne nam czynniki w Europie 
ustaliły już, że zasługa bitwy warszawskiej 
spada na Francyę. Prasa angielska albo nie 
zamieściła wcale znanego oświadczenia gen. 
Weyganda, albo też przedstawiła jo jako 
nic nie znaczącą formę grzeczności- Nic 
można zaś wymagać, aby Franeya gniewa­
ła się o ten —  nadmiar wawrzynów.

Trzeba było narodowi naszemu zgoła ina­
czej zareagować na .,cud W isły". Uznać za­
sługę przyjaciół, ale podnieść i kwiatami 
zarzucić własnych współtwórców wielkiego 
dzieła. Rezonans byłby się w Europie już 
znalazł. Jakże bowiem wygląda istotny 
i łatwo dostrzegalny ala Dezstronnogo ob­
serwatora rozkład pracy i zasługi w  pogro­
mie bolszewickim u wrót Warszawy?

Prawda, iż Franeya wyrządziła Polsce, 
Europie i kulturze niezapomnianą _ przysłu­
gę, przysyłając na pomoc sama jedna —  
wśród umywających ręce Piłatów —  broń, 
amunicję, sześciuset najtęższych oficerów 
sztabu i swego sławą okrytego genialnego 
wodza z wojny światowej. Po naszej jednak 
stronie była krociowa armia, było bohater­
stwo masowe, które ogarnęło nawet zastępy 
dziecięce i doświadczenia v  odzew, mają­
cych za sobą niejedno zwycięstwo. Wspól­
ność działania była uwarunkowana wzaje­
mnością usług. Nam dopomogła Franeya 
ocalić zagrożony chwilowo byt nasz polity­
czny wobec najazdu. A  my? Co sprawiła 
przelana na połach Warszawy krew polska? 
Gdyby Polska była padła, byłby boiszewizm 
wkroczył bez przeszkód do Niemiec, podał 
rękę niemieckiemu komunizmowi i zamienił 
Europę północną co najmniej po Ren w  je­
dno ogniste morze rewolucji, w  której bez 
śladu byłby spłonął traktat wersalski i mie- 
*.caąee’ Się M  jego ramach wojenne zdoby­
cz *  koałieyi wogółe; a lY a w y i w szczegćć- 
ności. Tylko tyle. I  to są te ,.rea gęsta , 
uczynione rękami polskiego żołnierza. W pi­
sania na swój rachunek, rozgłoszenia, po-

s?.r:3, gdyż z wawrzynami zawsze lepiej po- 'wiedzmy trywialnie _ ro^k lam ow ada 
czekać do zaikońezenia sprawy. A le to, o o i t a k i c h  rzeetzy zrzekł się polski raeroznm. 
sie stało, było z jednej strony gruntownym i przybrany w szaty ^.wdzięczności , a po - 
nierozumem politycznym, z drugiej sponie | szyty małostkową intrygą. Gnu to pose 
wieraniem godności własnego narodu. Głąbiński. gdy naprawiając błąd nieor.no.

Mniejsza, z jakich jeszcze postronnych wiedzrailnyeh „entnzyastów J nuiey. .
, , J , , , -n ' na wiou-u w Warszawie: ..Pomogli
dodatkowych przyczyn wdzięczność polska WAn WftVffandej
wpadła w krańcową przesadę. Ogłosiło się, 
że cało zwycięstwo warszawskie zawdzię­
czamy jedynie Francyi i Francuzom. Nic 
to, że szlachetny generał- francuski pospie­
szył zaraz z oświadczeniem, że plan bitwy 
został wypracowany przez polskich szta­
bowców (naturalnie, czego już gen. Wey- 
gand nie dopowiedział, przy znakomitem 
współdziałaniu Francuzów), że Polska osta­
tecznie sama się obroniła, że Franeya ma 
z czasu ubiegłej wojny dość własnych wa­
wrzynów, aby miała obdzierać z nich poi 
skieh bohaterów i t. d. Zrozumiano to 
oświadczenie poprostn jako gest wersalski. 
7,nikli więc przed oczyma własnego naro­
du polscy wodzowie, twórcy, czy choćby 
tylko współtwórcy wielkiego dzieła mili­
tarnego, znikł żołnierz polski, który pier­
siami swemi zasłonił drogę do Warszawy 
masom bolszewickiego najazdu, a potem w 
krwawym trudzie wyrzucił je poza próg oj­
czysty. Słowem, z najbardziej kompeten­

tnej strony, bo z polskiej, zaświadczone zo- 
Btało. że warszawskie ..res gęsta Dei" do­
konały się „per F ran cos “  i tylko „per Fraa- 
eos".

Bitwa pod Warszawą była wypadkiem 
światowego znaczenia. Prawo do jej wa­
wrzynów byłoby rzeczą bardzo cenną, mia­
nowicie w rękach narodu roztropnego 
1 obrotnego. Polacy jeszcze raz n i e oka­
zali się takim narodem. Zaświecili ponownie 
swą bezbrzeżną nieudolnością polityczną, 
potwierdzili znowu odwieczną opinię o 
swein dzielnem ramieniu i słabei głowie. 
Wprawdzie bowiem pogłoska wyjaśnia, że 
laury warszawskie wkładało sie dlatego tak 
skwapliwie i bez reszty na głowy Francu­
zów, aby nie dostały się temu i tamtemu 
z mniej miłych rodaków, ale gdyby nawet 
to «rąwta* wrjaAmo&ie odpowiadało tzeirzy-

hłn.d nieodpo
mó- 
nam

dzielnie Francuzi z cen. Weygandem na 
czele, ale pamieta.iroy. że olbrzymia ieflt za­
sługa i naszych wodzów, wśród których 
w 'p]u jest dzi(-lnveh i fachowych" i —  do­
dajmy —  naszego żetniorza. przejętego na.
■ nowo duchem ofenzywy.

Pytanie, czy izraelici p. Daszyńskie­
go, * porozsyłani dla propagandy w różne 
strony świata, zechcą napranie ten domo 
rosłv skandaliczny błąd polski?

Chodzi o rzecz niemałej wagi: nie o za­
dowolenie ambicji bynajmniej, nie o w y­
mierzenie ścisłej porcyi wawrzynów, lecz 
o naszą zdolność do żądania od koaliautów 
tego, co należy się narodowi żywotnemu, 
ponoszącemu ofiary w interesie szerszym, 
niż własny i kładącemu niepowszednie za­
sługi około zabezpieczenia najpierw kultu­
ry zachodniej przed pótazyatycką inwazyą, 
ą potem trwałości zwycięstwa eywiiizowa- 
nej ludzkości nad pruskimi Hunami. Nie 
płaszczmy się, że nas ktoś zbawił, bo i my 
zbawiamy i musimy z tego tytułu żądać 
różnych rzeczy. Spotyka nas aż do ostatnich 
czasów szereg nieustannych krzywd. Sprzy­
mierzeni napierają na nas, abyśmy ustąpili 
ze wschodu w imię takiej czy owakiej za­
sady-, a równocześnie wbrew tej samej za­
sadzie dopuszczają się na nas krzyczących 
gwałtów na zachodzie: na Śląsku cieszyń­
skim, bytomskim, opolskim, na skrawkach 
naszego Pomorza, w Gdańsku i nad dolną 
Wisłą. Temu stosowaniu do siebie podwój­
nej miary powinnaby się Polska po męsku 
sprzeciwić. Lecz aby zdobyć się na to i osiąg 
nąć skutek, trzeba coś znaczyć, a chcąc 
coś znaczyć, trzeba przynajmniej nie zdzie­
rać bezmyślnie własnemi rękami tych krwa­
wo zapracowanych zasług-wawrzynów, w 
które walczący żołnierz polski owija czoło 
ojczyzny. A. CHOŁONIEWSKI.'

DL
BL p. EnkaeD wytworzył szkolę nie tylko 

metod politycznych, ale i gospodarki groszem 
publicznym. Pamiętamy dobrze z czasów au- 
stryackich enjęacnitowe biura propagandy, któ­
re za pieniądze, zebrane drogą składek publi­

cznych, organizowały ogniska dymów pochwal 
nyek nie tyle dla samego czynu legionowego, 
co dla różnych wielkości i nadwielkośei obozu 
or.kaeniiowego. Pamiętamy też dobrze, że za 
grosz publiczny drukowano różne świstki, bro­
szurki i pisemka, szkalujące wszystkich, co nie 
chcieli w Wilhelmie I ł  widzieć zbawiciela Pol. 
ski. Lata mijają od czasu likwidacji, a działa­

cze i głosiciele oryentacyi austłj«okiej śmią 
pokazywać się ludziom na oczy i „działać* da­
lej bez zdania rachunku ze swej poprzedniej 
akcyi, co więcej, wypraktykowany syutem go­
spodarki finansowej przenoszą na nowe pola 
swej pra^y, jeno w zwiększonej mierze, bo obra 
ca ją poważniejszymi środkami.

Weszła na porządek dzienny wprost skanda­
liczna sprawa. W sferach rządowych postano­
wiono celem uświadamiania narodowego i wy­
chowania obywatelskiego żołnierzy rozpocząć 
akcyę propagandy prasowej na froncie. Akcyę 
tę ujęli w swe ręce soeyaliści i podziemna P.
0 W., używając propagandy prasowej jako 
środka agitacyjnego w dnchu lewicowym Na 
czc-ie urzędu propagandy stanął, doświadczony 
na terenie N, K. N.-u, kapit. Kaden-Bandrow- 
ski.

Oprócz subwencjonowania pisemek specjal­
nie- dla żołnierzy wydawanych, a redagowa­
nych w duchu belwedorskim, ureąd propagan­
dy zajmował się też zakupneui gazet dla żoł­
nierzy na froncie. Uwzględniono tylko pisana 
warszawskie (z poza warszawskich jedynie 
„Szczutek" znalazł łaskę u p. K. Bao&rowskie- 
go). Ale mniejsza o to, ważniejszem jest, łż 
propagandą nosiła wyraźnie cechy roboty pax- 
tyjnej. Zakupywano same organa lewicowe, u- 
rabdając przez to umysłowość żołnierza jedno­
stronnie i umożliwiając równocześnie prasie le ­
wicowej rozrost. Gdyby bowiem nio subsydya 
z tego źródła, nie byłoby tyle pism lewicowych 
w Warszawie, najmłodszy Belwedarczyk, „Na­
ród", nie pozwoliłby sobie na dwukrotne wy­
chodzenie dziennic „wskutek wzrostu poezytno 
ści“ . A subsydya te były macane, taki bowiem 
„Kuryer Poranny" za jeden tylko miesiąc otrzy 
mał 212 tysięcy marek, „Naród" 211.250 mk.
1 t. d. Szafować było z czego, obracano prze 
cież grubymi milionami.

W  dodatku przy rewizyi, dokonanej świeżo 
pod wpływem nacisku opinii puolicznej, spo­
strzeżono, że p. Kaden prowadzi rachunkowość 
„enkaenową", w której się nikt zoryontować 
nie umie i która nawet w zapiskach prywat­
nych byłaby karygodną. Poprostu stwierdzono, 
iż pieniędzy wydano masę, ale na co, trudno 
dociec.

Zachodzi poważne podejrzenie, iż ze zrocua 
tego korzystały i czynnik], niemająco nłc wapól 
uego z propagandą Obywatelską. Oto n. p. „Ga 
zeta Warszawska" przynosi taki ciekawy «pl 
zodzfk: Wychodzi w Warszawie żydowsko-futu 
rystyczne pismo „Skamander" Dziwiono się 
powszechnie, skąd bieuze cmo tylu czytelników, 
by się opłaciło i  jak może się zresztą opłacać, 
gdy 128-strcnicowy zeszyt, na dobrym papie­
rze, kosztuje w handlu 8 marek, gdy wydawca 
prywatny nie mógłby go taniej sprzedać, niż 
za 80  mk. Przyozem dodać trzeba ii koło wy­
dawnictwa grupują się „futuryści", co za swój 
„futuryzm" żądają i otrzymują sowite łionóra- 
rya. Ta czarodziejska gospodarka futurystów 
byłaby ich kwestyą czysto prywatną, gdyby 
nie okoliczności, iż „Skamander'* nosj nfl okład 
ce markę: .,Drukarnia Sekcji Opieki Miuiste- 
ryiim Spraw Wojskowych", a do komitetu re­
dakcyjnego wchodzi szef propagandy p. Kaden- 
Bandrowski.

Cała sprawa tej „propagandy" oddaną zosta­
ła do kbadr-iiia koiniayi sejmowej, złożonej z 
posłów według klucza partyjnego. Przedstawi­
ciele stronnictw lewicowych odmówili udziału 
w tej komisyi.

Tak się przedstawia faktyczny stan rzeczy. 
Jakie wobec togo wszystkiego zająć stanowi­
sko? Nie powiemy za „Kuryerem W arszaw -. 
skini", iż zamiast wydawać na „bibułę" 17 mi-' 
lionów miesięcznie, to lepiej za te pieniądze 
kupić kilkadziesiąt tysięcy par butów dla żoł­
nierza. I  buty i „bibuła" potrzebne. Zlo leży 
w dwu punktach: w powierza,mu gospodarki 
takiemi sumami ludziom lekkomyślnym i w 
nadużywaniu pieniędzy i organ izacyj państwo­
wych dla celów partyjnych. Przeciwko temu 
stanowczo zastrzec się musimy.

Niejednokrotnie na lamiach naszego oeama 
upominaliśmy się o to, by kierunek polityczny, 
jaki się obecnie nie wolą narodu, ale okoliezno- 
ś iamł dorwał do władzy, nie przeciągał stm- 
ny i nie nadużywał swej pozycyi uprzywilejo­
wanej, organów UTzędowyeh i grosza publiczne­
go. na akcyę partyjną, na działania, ni - mają-c 
nic z d łb-rera ogółu wsp-'lingo Dziś znowu to 
żądanie podnosimy, tern bardzioj, iż ostatnia 
ikcya to nie tylko nadużycu władzy i roztrwo­
nienie grosza publicznego, ale t-o deprawacja 
i wpajanie przy pomocy funduszów państwo­
wych w żołnierzy poglądów, jakicłi sobie na­
ród widzieć w wojsku nie życzy i jakie nie po­
krywają się z dobrem państwa. p, g.

Listy ze stolicy.
Warszawa, 14 września.

(Nowy dziw świata. — Ułńbieńey opinii publicz­
nej a choroby i urlopy. — Nagonka P. p, s. na 
Straż obywatelską.,— Pepeasowey chcą „nowego" 
Sejmu. — Sprawa R. O. P. —_ Robotnik* a ko- 

muniścL — Żonglerzy jarmarczni).

Do przeróżnych dziwów tego świata przyby­
wa jeszcze jeden, zaobserwowany na gruncie 
polskim: Oto ilekroć opinia jHiJbliozna osobnika,

Dalsze p&st^py na froncie Małopolskim. —  Chołojó& i Radzischów odzyskano.
Ogromna zdobycz 214 pułku ułanów.

Warszawa. P. A. T. Komnnikaf sztabu gem. 
wojsk polskich z dnia 16 września:

Na póhioc od Dniestru oddziały nasze i armii 
ukraińskiej w marszu za cofającym się nieprzy­
jacielem osiągnęły ogółną linię Żyrawka^- 
Ubryńkowce—Złoty Potok—KorcćdUtyn— Mo 
nasterzyska, biorąc 150 jeńców, zdobywając je­
dną ciężką armatę, trzy karabiny maszynowe i 
150 podwód. z amunicyą.

W rejonie Gniłej Lipy i Górnego Bugu walki 
st aży przednich, w których oddziały naszej ja­
zdy zajęły Chołojćw i Radziechow. Na północ 
od Radziechow a osiągnęliśmy linię U i l a -  
t y n—S z p i k o ł o s y .

W rejonie na zachód od Ł u c k a  oddziały 
nasze dotarły do linii Świntuchy—K o łjtu io — 
Zafurce i przełamując opór nieprzyjaciela w 
dalszym pochodzie zajęły Łuck.

Na południowy wschód od K o w l a ,  przekro 
czywszy S t o e h ó d, posuwamy się w kierontcii 
R o ż y s z c z .  214 pułk ułanów, zajmująe Tu- 
ryjsk, adobyt cztery parowozy, 180 wozów, po­
ciąg pancerny „Kraonyj ICawalcrist", trzy auto- 
ciobde pancerce, 8 dział, 30 karabinów maszy­
nowych I dużo materyahi wojennego.

W  Pińszczyźme oddziały gen. Bałachowieza 
nawiązały kontakt z oddzi.ifamł powstańczymi, 
operującymi na tyłach wojsk uolśzewickica

W rejonie K o b r y n i a  tocną aię wafkt na 
linii kanału Greechowsldogo. W  walkach tych 
wzięto do niawoli 157 jeńeów, w tern jodnego 
cficcra.

W  rejonie puszczy B i a ł o w i e s k i e j  żywa 
akeya wywiadowcza.

W  Suwała zezy żnie spokój.
Naczelne dowództwo wojsk polskich, 

sztab generalny.

DONIOSŁE ZNACZENIE SFORSOWANIA 
LINII DNIESTRU.

Warszawa. (Telefonem). Warszawskie sfery' 
wojskowe następująco oceniają naszą militarną 
sytuacyę na froncie: Fakt przekroczenia przez 
nasze oddziały tuk poważnej zajjory, jaką jest 
D n i e s t r ,  dowodzi, żo obrona aktywna, któ­
rą tutaj prowadziliśmy, zamieniła się już na 
atak na większą skalę. Do tej pory oddziały 
bolszewickie, któro operowały na wschód i po­
łudni owy-wschód od L w o w a ,  były zuiieinie 
spokojne o swoją lewą flankę, opartą o linię 
Dn i e s t r u .  Obecnie sytuacya się zmieniła. 
Lwowska grupa bolszewicka może być każde] 
chwili oskrzydlona przez nasze ork.zlały, która 
sforsowały Dn i e s t r ,  a to w znacznej mierze 
paraliżuje łrdcyaźv wę operacyjną tej grupy. 
Podkreślić też nałoży, ze wzgórza na wschód 
od H a l i c z a ,  wspomniane w  komunikacie, są 
punktem obronnym mocno sfortyfikowanym 
i na tym punkcie już we wrześniu r. 1914 ar­
mia rosyjska poniosła olbrzymie straty, ataku­
jąc H a l i c z .  Zajęliśmy na wschód od Halicza 
pozycye bardzo korzystne, co zaznaczyło się 
zaraz pomyślnie na wschodnim odcinku. Za 
ważny sukese uważać też należy zajęcie K a- 
m i e n i a  Ka s z y r s k i e . g . o ,  położonego o 40 
km. na wschód od KowŁa Skutkiem zajęcia 
tego punktu opychamy grupy bolszewickie, 
które operowały na odcinku B r z e ś ć—K o- 
w e 1 na błota pińskie, pozbawiamy je więc 
przeaewszystkiem dogodnych dróg dowozo­
wych i stawiamy je w bardzo ciężkie warun­
ki prowadzenia wałki, albowiem będą miały 
na tyłach teren, który za kilka tygodni, kie­
dy rozpocznie się pora słót jesioniach, prze­
mieni się w morze błota.

litewsko-polski.
LITWINI O ROKOWANIACH Z POLSKĄ.
Warszawa. (Telefonem). Litewskie Biuro pra­

sowe w P a r y ż u  ogłosiło komunikat, wyja­
śniający podstawy -rokowań polsko-litewskich, 
na które rzekomo miał się zgodzić także r<ąd 
polski. Są one następujące: 1) Rząd litewski 
i polski oświadczają przez swoich pełnomocni 
liów, że według najszczerszych pragnień goto­
we są uregulować wszystkie spory między obu 
państwami zaporooę środków pokojowych i 
przyjacielskich. 2) Oba paiWwa zgadzając się 
pod tym względom, wyszlą przedstawicieli, za­
opatrzonych w pełnomor.Hielwa na konferen­
cję. aby zbadali wspólnie w duchu pojednaw­
czym wszystkie sporna sprawy. Te zaś sprawy, 
których konferencja nie będzie mogła rozstrzy­
gnąć, zostaną- oddano do rozstrzygnięcia Lidze 
Narodów. 3) Kząd litewski przyznaje ohywute- 
bnn litewskim narodowości polskiej tak sauno, 
jak rząd polski obywatelom ]>olskim narodowo­
ści litewskiej swobody i równouprawnienie, któ 
r- nie przeszkadzają w wohiom funkeyonowr.- 
uiu ich instytueyi narodowych i ich roz-woju. 
4) Oba rządy ośwadezają, że nie zawierają z 
innym rządoro żadnego traktatu, skierowanego 
przed - ■■-ko jeetnemu z rządó w. Te same rządy 
oświadczają, również, że jkj podpisaniu tego tra 
kfatu, a tr.kże. w czas e koniecznym na wpr-o- 
wadzt-nie a o w życie, nic zawrą traktatu tego 
redzaju. Biorąc pod uwagę wszystkie nlcporo- 
ztimienia, jakie się jk,jawiły, rząd litewski o- 
śr.indcza, że wszystlue jego zobowiązania 
względem rządu rosyjskiego, wyszczególnione 
w załączonym do mk*atu, mającego się za

wsrzoó w tekście traktatu łitewsko-rosyjskiego, 
zostają unieważnione.

Jest rzeczą ciekawą, że komunii:;>t ten nesi 
datę 7 września, a więc został wysłany z K  o- 
w d a przed notą min. S a p i e h y  z dn. 9 wrze­
śnia, w której o takich rokowaniach niema 
mowy.

OGÓLNA MOBIF .IZACYA LITV/Y ?
Warszawa. (Telefonem). Z Frankfurtu nać 

Menem, z powołaniem się na wiadomości ze s o 
j lky litewskiej, donoszą, że mad litewski zarzą- 
jdzil ogólną mobilizację od lat 17 <!<; 35.

BOLSZEWICY ODDAJĄ GRODNO LITWIE

Warszawa. (Telefonem). Bo-lszewicy z r  r o 
dna wystosowali prośbę do sztabu gen. litew- 
ski ego o zajęcie miasta przez woj.-ka NtowsJciu 
cekin uprzedzenia Polaków’. Ta wiadomość da- 
towau a z 1J b. m. świadczy, że bolszewicy wi­
dzą niemożliwość utrzymania G r o d n a  w swo 
ich rekach.

KONFERENCYA LONDYŃSKA W SPRAWIE 
KONFLIKTU.

Warszawa. (Telefonom). L l o y d  G e o r g t  
zaproponował rządowi francuskiemu, aby w 
L o n d y n i e  odbyła się w najbliższym cy.as-o 
konfereneya ccicm usta’enia granicy polsko-li­
tewskiej i doprowadzenia do normalnych r‘ o- 
sunków polsko-litewskich. M i l l e r a n d  przy­
jął tę propozycyę pod warunkiem, że w konfe­
rencji tej nie będą uczestniczyli przedstawicie­
le rządu sowieckiego.

w u e 'is ia?i

-dojącego na wybitni* jeżem stanowisku oki.i- 
rzy swoją sympatyą, uznaniem czy zaufanieu;, 
wnet osobliwym ztiicgiem okoliczności najwi­
doczniej zapada na zdrowi.;, bo otrzymuje ur­
lop. Słowem, w państwie Połskiem, a szvzegól 
niej w arjpii polskiej, przychylność opinii pu­
blicznej haukt ujemnie oddziaływa na lirowię 
tą przychylnością obdarzonego.

Ten osobliwy związek między opinią publi­
czną a zdrowiem mężów jsibliczr.ych jest obe­
cnie tematem licznych rozmów w całej Warsza­
wie, rozmów, w których nazwiska- Iwaszkie­
wicz, Haller najczęściej padają.

Dlaczego? Każdy z czytelników potrafi nieza 
wodnio eam sobie odpowiedzieć.

Więc zwalniam siebie z odpowiedzi na p*js*a- 
wione pytanie, a wzamian przytoczę strawesto- 
wony czterowiersz przysłowiowy, krążący od 
dr*i kilku na bruku warszawskim:

Gdy bioda doskwiera,
Dalej po Hallera.
A  kiedy po biedzie,
Niech na urlop jodzie.

Skoro już wpadłem na ^trawestowanie pray- 
slowia, to jeszcze jedno tutaj podaję: „Zawziął 
się, jak P. P. S. na Straż Obywatelską",

Do trawestaoyi tej dalii asumpt nagonka <**- 
cyalfefycsnego „Robotnika" na tę pożyteczną 
organizację, powstałą w prz< ddniu bejów i  
behzewikami pod Warszawą-. Organ towar/.'.- 
szóvy Daszyńskiego i Perlą uważa, iż wszystko 
w kekcc musi być zaiydzono i za;cwarzys/.o- 
ne, a skoro jakaś instytuey i czy organizaoya 
.niema dostatecznego procentu ż\xlów czy so­
cjalistów, to już zostaje mkmowana „gniazdcm 
endeckiem", aRio „placówką chadecką", które 
ani jednej godziny istnieć nie powinny.

Wogóle pepeesi warszawscy miotają sir, jak 
w gorączce. W ostatnich czasach bardzo są zde 
nrrwowani. Wszędzie upatrują zama- by prze­
ciw sobie. Stronnictwa, stojące na grancie na­
rodowym, pomawiają o jaiii-ś zamachy anty­
państwowe. Na ten tenut puszczają coraz nio 
dorz*'czniejsze plotki. A  wszystko to robi Wra­
żenie, jakby sami szykowali się -do jakichś >na- 
cbinacyi wywrotowych i dlatego starają suj 
uwagę ogółu zwrócić w inną stronę.

Że to wrażenie nie jest iluzoryczne, to widać 
z różnych znaków nie tyle na niebie i na xi-~nl, 
fle w odezwach i pismach socyalistycznyh. 
Tak np. proklamacja popóCsowskiego „Komi­
tetu Robotniczego Obrony Warszawy" z dpia
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'17 sierpnia r. b. W/raźnie zapowiadała o zamia­
rach swych autorów, giosząc:„musimy zwoła <3 
nowy Sejm", „musimy zaprowadzić i urzeczy­
wistnić reformy secyaRstyczne". By racya była 
zwoływać nowy Sejm, trzeba usunąć obecnie 
działający i to je-i wel, jaki sobie P P. S. wy­
tknęła na czas najbliższy Prawda, że w tejże 
odezwie byłj powiedziane: „póki (najeźdźca.)
nie odda nam całej Polski, wszystko musi być 
obrócone ku obronie", ale tej „całej P iscy - 
tak przeróżnie pcewodyrowie J.< peeców granico 
zakreślają, że ruż dzisiaj zdaniom większości 
z pc/nujdzy men ine-żca ;przy stąpić do realizo­
wania partyjnych żarnie* zeń.

Niewątpliwa# wznc-wienie 01 rad sejmowych 
da bacło do generalnego szturmu socyałów, Mej- 
d< rwanych z różnymi aa pasku wodzonymi 
sympatykami sw-ohni; zdobytymi —  jak się mi- 
wi w kaluara^h sej^M-r/ych —  „ideową frymar- 
ką, papką, czapką i... maruą".

Okazyą do tego azUrmu będzie najprawdopo­
dobniej sprawa Lady Obrony Państwa, ciała, 
mającego rację bytu w okresie zawieszenia 
obrad Sojom — ale, gdy Sejm .wznowi przerwa­
ną działaj mość, to B. t ł. P., jako insłytur:a. 
wyłoniona z Sejmu, winna ukaz Jikwridacyi. 
Przeciwną cp-hrę forsuje wśród posłów tak zw.-i 
nej lewiey, klub sceyalistyczny, którego mą­
drość działania streszcza się w tym głębokim 
aforyzmie:, ,.a!bo się ma zasady, albo się ich 
liema; ja je mam, ale ich się nie trzymam". 
Wiec w zasadzie pepeosi -przeciwni są dwuizbo­
wości w P t-ls*#, w praktyce nie tylko się 
z tem isospjdlili, tlaj są nawet zdecydowani go­
rąco brr:..' kstyŁiicyi o charakterze eooeno 
tracącym Izbą wyższą, gdv się okazało, że pa­
nuję w niej dogodny dla ich wodzirejstwa 
uktad głosów.

Podobną rozbieżność widać w stosunku P. P. 
S. do toirmaisiówi Gdy bołszewizia zwycięsko 
pt.suwał się ku Warszawie, jsź z komunistami 
esd ęa ustępstwa, lub pójść byh .gotowi, a teraz 
kłopi Robotnik" milowe artykuły o feanktu- 
ctwio .komunizmu. prągnąt w ten sposób za- 
trzeć w pamięć* ludzkiej niedawne zaki.Jżsowe 
kor.szaehjy swoich ludzi.

Wogóle działalność prowodyrów naszych so­
cjalistów mocno przypomina żonglerów ,jar- 
eea.cz^ych, a rozciąg'i wr-śe ich .zasad jest rak 
nadswyaąina, że — j.tk ktoś dow ipn'e zauwa­
żył —  pociąć je na k.av, Bk?, a bęa:ne dosKona- 
fa guma do wycierania, niezum marki ,;.sioń“, 
ezy -inny „nosorożec". ALS.

towego drzewa użytkowego i ta wartość nie aby w czasie zapotrzebowany a. mogła gmina za- 
spada, tylko stale podnosić się loędrie. I kunć niedcstające przedmioty.

Jeżeli zaś ten materyai surowy w części bę-! Ó OTWARCIE V II-i V III KL. SZKÓŁ ŚRE- 
dziomy eksportować, a w części na miejscu ' DNIC-rŁ Otrzymujemy następujące pż rno: Na 
przerabiać i dopiero w fermie fabrykatu, wzglę- j skutek uchwały Komitetu R. O. P. ula Mało- 
dnio półfabrykatu, wysyłać za granicę, to zy- polski, uczniowie szkół średbleh, ur. 1803 r., 
skatny o 50,% więcej. J zghsiii się-tochohniczo do służby -wojskowej,

-Jednak tych skatbów nie wyzyskamy walu-;wszyscy zaś mjodsi do krak. Oddziału ©ehotn!- 
ty nie ustalimy, życia gospodarczego nio od- czego obiory. Wszyscy’, oni zaprzysiężeni, peł- 
budujemy, jeżeli w kraju nie będzie pokoju., nią służbę do dziś dnia. Egzekutywa zaś mło- 
jeżeli granica państwa nie będzie ustalona, a j dzieży szkół średnich uchwaliła i uchwalę tę
dla handlu i przemysłu przez odnowiednie aprobowały i przyjęły władze szkolne, że ucz 

■Iliowie szkół średnich klas VT1 i Vf£i, nie mogą 
cy się wykazać poświadczę! ’ mi władz woj-

traktaty -handlowe nie stworzymy zdrowych 
warunków rozwoju.

Wojna zabagniła tak życie polityfizno?ąpe-1 s-kowj sh i K. O. G. 0,, że pełnili służbę ocho- 
łeczne, jak i gospodarcze. Spe-kulacya —  a me tniczą i pomuvniczą, nie mogą b/ć p, zyjęci do
zdrowy handel —  hula po naszych lasach, za­
głębiach węglowych i naft owych; wydziera

szkół. Dziś u ektorzy dyrektorowie gimn., za­
miast wytężyć siły i starania, by wia-dze wojak.

narodowi i państwu miliardy i wkłada je po studentów’, służących ochotniczo w wojsku,
z r. 1803. a młodszych w K. O. 0. 0 , dwrkiiły, 
uchwalają samowolnie mrzyjmowanie wszyst­
kich i olw erać klasę VII której cała młodzież, 
z wyjątkiem .żydów, słuiy dziś Ojczyźnie i 
przyjmują do owej klasy po kilkudziesięciu 
żydów którzy aibo całkiem nie zgłosili się ani

jodynczym maehorom żydowskim, a także ka­
tolikom do kiesi.eni.

Co krok można spotkać w Połsce ludzi, któ­
rzy uie maiąc ani firmy, ani karty przemysło­
wej, jednak „pracują": „w cemencie, w zbożu, 
w żelazie, w drzewie, w węglu" i t. d. Tolcro- . . .  

j wanie takiej praktyki, a nawet popieranie jej wó;Sk* ani do E. 0. O.'O., aloo podawali, 
przez niektóre sfery —  to bolszcwizm iuacyi^6 sąl narodowości żydorTskiej, a tak w mysi 
z góryr. Naprawa tego jast zadaniem naszego j u kw*ty t ogłoszenia do służby ochotn cz<j 
rządu, w szczególności Ministerstwa handlu p**yjęrf M  •*» mogli. Kodz-ce więc młodzieży 
i przemysłu. Bez s-cuacyi stosunków, wśród chrześcijańskiej, służącej bądź w wojsku, bądź 
tych głównych gałęzi r»rzmnvsłu —  nie może­
my myśleć o zdrowej odbudowie krruu.

H. M.

I freatn p M is w j .

w K. 0. O. O. , stanowczo domagają się zanic- 
cbaira nauki w VII kla.de szkół średnich (VI 
i V II rea-lnych) aiż do chwili zdemobilizowania 
rocznika ochotniczego 1903 i K. O. O. O., dania 
tejże młodzieży przynajmniej 14-dniowego wy-

skiego, świadczącymi o wysokiej kulturze w
Sanockiem.

CO kOBIĆ? UczjDiiom kb V  gimnazyainej 
polecono kup:ć do lektury szkolnej „Zemstę" 
Fredry, w opracowaniu Terlikowskiego. Za tę 
broszurkę, na której zadnieje jeszcze jej pier­
wotną cena: 60 hal., kazała sobie zapłacić je­
dna z księgarń krakowskich 24 marki. W tym 
stosunku podniesiono eetiy wszystkich da- 
wuyeh wydawnictw, a o cenach wydawrictw 
nowych, to już i nie v.spomijamy. Czy w tych 
warunkash mogą t. zw. sfery inteligentne po 
syiac swoje dzieci do szkol?

USł,UŻN\ FRANCUZ: W  czasie, ja^dy tram­
wajem skradł M. Groehał zegarek i torebkę p. 
Helenie Order i -począł u deka ć. Przytomny te­
mu pewien oficer francuski, puśe^ się w pogoń 
i ujął złodzieja, który jednak zdołał już-kra­
dzione „podać dalej".

WYROK. Pod takim tytułem nadesłał nam 
znae.y poeta, p. Zygmunt I ubtrtowŁc®, aktual­
ny w‘crsz, z którego —  dla braku miejsca — 
podajemy tylko dwie najpilniejsze zwrotki:

Kto dziś nie stanie do szeregu,
Gdy ciuy naród stawa, 
ten u ras i na i aszej ziemi 
do żyria n'cma prawa! —

Kto nie użyźnił naszej ziemi, 
kto jej nie oddał siebie, 
dla tego u nas miejsca niema, 
ani u Boga w n ebie! —

URZAJi WALKI Z LICHWĄ skazał po i-az wtó­
ry Gołdblata Gotzla za zakazany wypicie chleba 
na grzywnę 2000 mk. lub 10 dni aresztu, za lichwę 
mięsną Fr. Świątkową na ić^O mk. hib 7 dni.

poczynku, poczem należy zarządzić wpisy i : ̂ yg.. Marmura na 2G ) mk. lublO dni, za brak 
1 . , , ! cennika Tobiasza Schnitze na 1000 mk. lub 7 dni
przr jmować wyiączme tych, którzy bęną mieli ■ j innych osób na mniejsze kary z», podobne

ki, lekturę i naukę śpiewu. W  niedzielę djtą 1S 
b. m. odbyło w Stowarzyszaniu uroczyjbe zoj 
branie, które ks. pi ob. Smółka. Retora!
0 celu i zadamack orgariaacyi ośi. iatcwych 
wypowiedział ks. Ludwik Kasprzyk z Krak o  
wa, poczerni nastąpiły deklamacye i proefcikcyy 
Kółka śpiew ack ego. Po zebraniu odbyło s!  ̂
posiedzenio wydz:ału Stowarzyszenia, na klój 
rem omówiono szereg spraw, mających na cal^ 
dalszy jego rozwój.

fłlEKAWA STATVSTYK.Ó.'W dn!aeh 7 i Ą 
b. m. w województwie -kiabeckiom notowano*
1 rapad labunłrowy. 1 podoalenie i 27 kradzoJ 
ay na łączną sumę 435 óOO rak., z któryci. w 
kryto 11 kradzieży na sumę 42.085 mk.

WSPANIAŁY PRZYKŁAD SILNEJ WOLI, 
Przed kilku dniami ukończył, jako prymu* 
jednę z najtrudniejszych szkół we Framcy ĵ 
politechnikę w Paryżu, porucznik Roy, zupet 
nie oe.icrmniały od lat trzech. W  czr.sie g>cnw 
cych walk na Chemirjdes Dainee wsku^dc wyj 
buchu -‘'iężi.iego poe sku stracił obydwoje oczitj 
Nie zważając na to, znalazł w sobie tyle encf 
gii, że pc opuszczeniu szpitala powrócił d« 
szkoły, którą opuś ił, aby stanąć w ezeregacł 
obrońców Francy: i po dwu latach mozolnej 
pracy ziakończył cnlubnie „auki.

Porucznik Roy, mimo swego ciężkiego katC| 
ctwa jest zawsze wesół i pełen pogody ducha, 
„Gdyby przyczyną mego Kalectwa był wypai 
dek —  powiedział do jt-dnego z dzieen karzy —( 
doprowadzałoby mnie ono do rozpaczy. Poj 
n eważ jednak była to ofiara, złożom* x całeg* 
serca nk ołtarzu Ojczyzny, zn-eszę je sptiojn!( 
i dumpy z niego jestem".

kimm m m
Życie gaspoda -ko Polski jest prawic zu­

pełnie rozbite. Wpra-cd7.ie ciągle ślę mówi 
«  uzdrowijmiu stosunków, o odbudowie jirze- 
ssi.słu i hiuiffiu, jednak tak w n-rszej polityce 
wawnętrznej i zewnętrznej, jak. 1 w gcapojar- 
co krajowej pan u jo bezrząj i -zamięszarie. 
Ta Me stosiUilti są urodzajną glebą dla speku­
lantów i różnego rodzaju pasicarzy.

Ma*a ludzi dorobiła się ogromnych fortun, 
pokończono mette-aeiw* jutortsa, a teraz z p^- 
nym trzosem w kaonenl ucmaga się td iu -  
du. by marka szła ar górę. SpcfecaaćsŁ*© ale 
prkćuje poz ayTmi: — a*s zato ciągle .larze- 
ka i zwraca się do władz naczelnych z żadi- 
»ieiu wydatniejszej pomocy.

Tymczasem marka spada, A z jakiej racyi 
ma kurs się puduosić? Na nowe podatki szczo- 
frćime ci, którzy coś posiadają, najwięcej na­
rzekają i przygotowują już rekurey. N: po­
życzkę składa się T.ieflięłffie, a osławione biura 
propagandy w części hamują, a w części same 
ży.dają pożyczkę. Wydatki państwa wziasta- 
ia z zawrotna szybkością, a przemysł i han­
del w zastoju; rolnik zaś bez inwentarza, na­
wozu, maszyn, nie oba o obfitość zbiorów, 
twierdząc, iż rola jest wyczerpana.

Ale wiele meżnaby zrob’ć i zarobić dla sie­
bie i dLi Ojosyzny, gdybyśmy chcieli. Gdyby 
to „chcenie" nie gubiły aię w absfrakcyach, 
lecz w czjn się wcielało.

Zagranica invślK;uż o redukcyi cen, w Pol­
sce ‘U»torai3st, przeciętny konsument dawno 
z---dukował swoje wy-iatki w jadle, napoju i w 
u>iT“ rze; przemysł zaś nie ma nic do zre łuko­
wania, gdyż aibo nie produkuje, a jeże1 i coś 
werabia, to spekulaeyę. Handlujący wszelkie­
go rortmju, doroł iwszy się na ptórednictwic 
i transakcyach m» :ątku, obawiając się, by 
przez dalszy spedek unuki, lekko, albo też 
nieuczciwie .zgromcJz.cny grosz, nie stał się 
fikcyą, albo kopą mało wa’ i.ościowych papie­
rów. ■ —  zarzuca, iż rzad jest do niczego, gdyż 
marka dolej-spada.

Jlarkę możejuy po.inicść tylko solidną pra­
cą aa wszelkich n&laeh gosnodarstwa narfcdo- 
weg.0, a przez wykorzys*an’e naszych Rkarbów 
naturalnych, jak węgiel, eól, nafta, drzew-y 
stworzymy nowe podstawy wartościowe dla 
naszej wahi+y.

Powinniśmy ainioj narzekać, mniej liczyć na 
obcą pomoc, na Amerykę i Francyę, ale w dro­
dze samopomocy przystąpić do odbudowy ty- 
cła enspod rrez-go.

Nie WADOmlurmy tu o węg1 u, A«laz;e i naf­
cie pedskiej, która meże narodowi dać milKr- 
dowe doehody i wpbrnąć decydująco na ueta- 
Icaie naszej waMty —  o f em bowiem wie-le 
już pisano. Ale samego drzewa ua eksport 
mamy tyle, że-, j 'żeli tylko rząd wraz z inieya- 
tywą piywatną ^otrafi racyonałpJe zorgai izo- 
wać i ut(L-ow'ó detyebczas za.bagninnr stosun­
ki drrewne, PoŁ»ka będzie mogte śm:ało spo- 
gbutła - nr przyszłość.

W( łług obliezoń projf. inż. Ja^eezki Polska 
p.a- obecnie —■ mina j cza iu edbudoww —  oikolo 
5 5 tn Harda su* -dłstewa niy'tkewego do dwspo- 
zycyi na okap ort. Przy oheonej fcr)M»t»4aeyl e*n 
cA-sportowych wartość 1 a* takiego drzewa 
eksportowego na p«iu przyjąć -należy przecię­
tnie około 390 rflr. Otrzymamy zatem, według 
jwef. frr*. danceŁlri, >*6001000,000 Mk. —  jako 

,Tniirtm*laą i abaolotną pewną wartość eknptrr-

Joum.al de Pologne": rektorów. | rozprawie skazano Mik. Łedzsronia na półtora, ro-
'Bmkownik jest byłym oticerem 1 brygady 7-EBRAWIE DYSKCSYuNE „Poi. Sircwni ku, Wi-nci Przeczkowartogo i .Tós. Sushną po 15 

legionowej. Twarz jego przecięta jest bl zną, etwa Chrześcijańskiej Damokracyi" odbędzie taiesięcy, a PT. Pryńfeę na 10 miebtęoy ciężkiego 
pochodzą: ą od rany, zadanej ułamkiem szrap-jSe dziś, t. j. w piątek, o godz. 7 i pór wiecz.  ̂17Iienia-. ____________

n.eła- f J’ j llŻ, ma?^  C,:a* , t  S  ‘ „• , PROGNOZA POGODY. Sprzedanie meteoAo-
cis wołYTWk’“j, aędy. sićdzac na Józku połowem,) POSIEDZENIE SEKCYI bZhOŁNuJ odbyło îozne str.ei-i nfdia£ŚlŃyr(ificznej w Krakowie,
rysował mi plan b fwy Przyp-ominam mu tę. się or.ogdaj pod przewodnictwem wiceprcz. Sa- Prawdopodobieństwo p o g o d y  na d z ień  17 b. m.:
'ołrwaę- minioną. „Ob! po Wolypui m!°15ć»ny bi- rego. Przyjęto do wiadomości eprawczdanie Nf jpierw. pogodnie, ciepło, wiatry południowe, pó-
twy ped innym względem interesująćo. V/ -sto- j radny szkolnego, p. Dobrzańak ego, o obecnym ( wzróąfl zac-hTtiurzema.
oie wrócf.iśmy do czasów Połski Sienkiewiczów-1 słanie szkolnictwa powszechnego i o prowizo-
ki *j“ . I opow'ada mi szczególe, wnlk pod Za-. n/. znefu . ozmieszezeniu szkół wobec zajęcia Z Polski i zR świata,

niościfitn. ! wielu budynków szkolnych na i-ni.e ctle. Na- NADZÓR NAD ZBIÓRKAMI W  WARS2A-
To jednak mich ten Budkmny. Armię ma do-; stępnie uchwalono wnioski w spra-Me opłat w v.IE. Władza policyjna warszawska wydała 

brą, złożo- ą z dzikusów. Szósta dwwjzya. jego I mińskiej szkole gospodarstwa deumwego i świeżo szcz sgółowe przepiay ścisłej kontroli 
ulubiona, składa się z dawnych krd.orżiiików.! podwyższenie opłat wstępu do Muzeum Naro- nad zbiórkami publicznemu. Każda talia zbiórlia 
Ma radto sześć pułków jazdy' baszkindck-j, pod ! duW.,go. jmoie odbywać się tylko na zasadzie p śmiem-
wodzą Golikowa. Go cechuje całą armie Bu-! SEKCYA SKARBOWA Rady tu. odb./la wo nego pozwolenia polieyi; pozwolenie otrzymać 
dienueg.0 —  to błyskawiczna szybkość. ‘ Jest I śr’0<JQ posiedzenie pod przewodiiictwam prez mogą tylko instytuc-ye, zi,one z -pożytecznej 
to nieprzyjaciel, z którym trzeba się liczyć. j Poderu-wu/A, który z awi adomze  termin, pod- działalności i tylko w rawe przychylnej opi- 

„Widząc niemoźs-ość zdobycia Ghehna, Bu- P^ywauia dobrowolnej pożyczki „Odrodzenia" u ii magutratu. Zbiórki są dwojakie: zamki) ;ę 
dlenny ] cmaszerowab pod Zamość, pragnąc o-: ki.uciy się z dnueii 30 b, m., a o j I  paździor- t„, gdy da/tki wrzuca- się-do szcselnie zamknię- 
twoi/.yć sobie' duasrę ku LuWmowi. Part na- n5ka hędzie wprowUzcna pożyczka prajfnMi^ 
przód, nie troszcząc się o armię generała Sta-1wa Wynik. dotychc»aso%-vaj subskryp^yi w Kra- 
n!sława* Hallera, który mu zachodził drogę on j kowie mc jest zajowalający, Lc z-aboono tt-lko 
poIudRiia. Lekceważył też ruch oskrzydlający ,,koło r o  miliomów marek. Wybrano kcimiiet 
drugiij dywuyi jesionów polskich. On ł ;c „fł z 23 4«d ów miejskah dla «d ivr jneprg-uidy

'? .podpływaniem pezyczki. Na sem zdaniem, 
wybór kemitetu jest spóźniony, a w-ynflt jego 
działałnoeci r*e pr„] niesie większych rezulta­
tów. Krakowscy posiadacze p'ecięd»y nierPZ 
już udyv. odmłi, że od państwa należy jcdynW 
brać, a nic — nie dawać. Po za^ałmieniu sura-

Z teatrów .k^ukowekież.
Z TFATRU POWSZEEHNEGO komunikują

Di.iś ulubiona operetka Stoi za „Za dawny ł da 
bn eh czajów", jutro, po dhiźtzej przerwie pc u) 
ls.rna „Księżniczka eza.da*za“, w której pc roi 
pierwszy wystąpi p. Weław Ostoja *  , oH r 
Edwina. W niedziele pc poł. Obr,,,,* Osom ochol 
wy“, (B-ieezowm-nzs^iiagą ..Ohata za wdlą* i „ .  
zyką Zyg. Noskowskiego.

Rec srfuar teatr.u *. l !̂ -,Tack%gaw

pntwdoipJrtrbnie na szybkość swoich żołnierzy, 
chcąc zuobyę stare miasto -wojenne, tak pożą­
dane niegdyś przez króla szw- dzkiego, Faroła 
Gustawa.

, Proszę uwa&ać, co z ł sytuacya r.aradok- 
sab-a. ‘Zftmo/ć -otcezony przoz Budisnncgo. a 
Budieany ctoczonw przez nasze wm ej klóie i pożyczki, uobwaHIn kom*y k odpowiełm 
zdążały ed północy, południa, i wschodu. kredyt na adaptaeyę suti szkolnej na mieszkn- 

..Nieprawdopod^hii .istwem było jednak' go aio tereyana w szkole przy uk Senatorskiej.
Db.tgą. a bezpłodną dynktusye wywołała spra­

wa danipy i^Mnorazowej na rzoez ioł.jerza. 
Okazało sio, że m. Kraków nie może uczyn ć

s -hwyc’ć. Zmieni! nagłe swój front w cen sno- 
rób. fż jego straże tylno biły s-ę z załmfe. Za- 
meś.-ia. Udało mu sic przecisnąć międzc druga, 
dywizyą a grupą gen. Stan. Hallera. Kia n-niej! '  a^ość wirmaganiu pastwa, bo ani eipcwie- 
jednak było to dla nas wielkimi suk cm cm Prz-y-M ''*ei przedmaofów nie da się nabyć, ani
prawiliśmy go o straty ogromie. Sam został * nieina. poti-zcbnej na zek.ujrno gotówki 
rarmy w nogę cięciem młasza. (około 80 m*T onów). W  czasie dyskusri za

..Zwycięstwo to 1«t- *  'kmi sukcMem roo- wi^  ^ ° ? n e  wjzporządźeom Ł
ralnym. Udowodniło ono. że nasz żołnierz meto °* R ’ 1,atomi« at Cfte um,ano » *  8ZCZ«-
b:ć całkiem dobrze tego Bud innego, cc się zja­
wił w aureoli kozackiego Napoleona.

„Zwycięstwo pod Zamościem złamało butę 
boUoewicką. Wśr'ekano się w generalnym szta­
bie bolszewickim ua Bud!a/wygo. Z pewnego 
źródła wiemy, iż otrzymał naganę".

„A m-.śmy zaawansowali" —  dodał pułko­
wnik. śmiejąc się. Następnie dorzucił poważnie:

..Nie trzeba jednak upajać sio tymi sukce­
sami. Nas w- zwycięstwa ostatnich dni są wspa­
niałe, lecz mus'my brać ood uwagę wielkie sity 
bołszowir-.kie, które istnieją jeszcze i się ■< rgani- 
zidą. Przed koatynua/yą ofrńzy tvy powiimiśmy 
przygotować p;ę do (iefenzywy. M->ćmy pewni 
naszych sił, lecz jesteśmy też i roztropni".

—  Ale to pójdzie?
—  Pewnie, to pójdź.’” . Nasi żołnierze są zdu­

miewający. Czy pan rozumie?
Z dali nadpływała pieśń wesoła pułku, idą: 

cesro na linię bopjwą.
BKXV'Z9T<SI>

Kruków, 17 września.

POBÓR ROCZNIKÓW. Ponieważ yiademość 
o utl.ouowanHi starszych roczników zrozumia­
no ;ako uwolniem-ie ich od stawiennictwa przy 
obecnym poborze, magistrat zwraca uwagę, to 
wszyscy popisowi tocz. 1889—1885 wiani w 
wyzii czonym ezaeie stawić sie bezwarunkowo 
przed komisyą przeglądewą w P. K. U. pod 
grozą sądów doraźnych.

DANINA DLA ŻOŁNIERZA. Wczoraj Obja­
wił się żywszy ruch w fcamfey-ach odbiorczych. 
Dary składa przeważnie fc.tbligcnc.yii. —  Aby 
zachęcić wszystkich o p ^ za ^ h , ra-iadsmła 
raagiatrat, że utworzono komisyę toI.witycyjną. 
k*óra po czasie dobrowołnej zbiórki, odbywać 
Kędzio rewizye, szezególme u bega*tzych osób. 
Kupcy zaś, którzy mają por* Fłjkowrtn przed­
mioty, podlegające daninie, powinoi bęzzwłi cz- 
lie składać oferty m m ydz, V .a fsnigistrat),

rze cbywatełskiean stanowisku. Ryć może, że 
Kraków nie będzie móeł w całej -rozciągłości 
w;; pełnić nałożonego nań obowiązku, ale z tego 
nie wynika, by nie- użyć wszelkich środków do 
jego soeinienia.

W końcu pos:edz”-nia uchwalono 30 009 mk. 
dodatkowego kredytu na pokrycie wydatków, 
połączonych % mobi’ izaoyą i r< kwizyeyą rzeczy 
woiskowec-h.

HO A ŻEGLUGI POLSKIEJ. Pi h. m. odbyło 
się w sali, Tow. „Żegluga Polski.* zebranie za- 
łoiyciołskia Krak. K iła wai-sz. ,JL;gi Żeglugi 
PoLkie-j", której zadaniem (jest propaganda 
idei żeglugi polskiej rzecznej i morskiej. Imie­
niem Jfomitatn ore«Łnizacyjciego przedstawił 
dyr. I>r H. Jurezyńeki dz ej.‘ powatai ia i dzia- 
lałności Ligi Ż. P. w Warszawie, dotychczaso­
we łtarania komitetu, oeJem założ^ria K<Ja 
krak., zadania Towarzystw* i spnadb ich rea!’- 
zaoyi, ovaz najważrieisza poetanowieria sta­
tutu. Uchwalono utworzyć Krak. Koło lagi 
Ż. P., poezoio wybioir-o .saru d i komisyę rewi­
zyjną i przyjęto wnioe°k p. Jurczyńskiego. aby 
na razie utworzyć sekee ę propagandy, techid- 
ozną i DnłrcLrriy Po zebraeśi odbyło- sin po-

tych worecaków, puszek iob skrzynoK, i otwar­
te, gdy składa się ofiary m* tacy, lab do skrzy­
nek i koszyczków otwartych. Pi/,y tyeh osta­
tnich złńórkaen musi być każdy datek xaj» 
ay przez ofarodaw-ę -oa l’ście, o»temri3owaii»j 
przoa magistrat. Brsepiay, którudi jest ogółom 
18, określają .dokiednk* -sposób leg-‘tyni»waaii« 
się wtób, zbierających datki, oWiezanie *eb»i- 
R.yeh of ar, oddanie ich włPÓeVoj icstytttey^ 
przedłożenie sprawozdań magistratowi, oraz *y- 
gor w razie nieetosowania się do orzepisów.

KURS DOI-.ARA W  warszawskieli kołach 
finaniflowych Łwzftettją uwagę na to, że okres 
naszych niiipoaodzet- na -froncie pociągnął za 
sobą wstrzymanie wysyłki dolarów-przez wy­
chodźców naszych z \ratryki do Polski. Gdy 
w maju b. r. przez Polską Kasę pożyczkową 
przekazano przeszło pół miliona dolaró-c, to w 
siOTpMu siuna przekazów wynosiła -,.aledwle 
10.000 dolarów, Ten stan rzeczy był też jedną 
z przyczyn zwyżki kursu dolara Teraz należy 
się znowu spolz:°wać napływu znacznej ilnćci 
dolarów do Polski, a w związku z tem obniże- 
Sia się kursu dolara.

NCWE WYKR /CIE SKŁADÓW PASKAR­
SKICH. Policja śledcza w Warszawie, tropiąc 
w dalszym ciągu składy paskarskA, których 
ma być w stolicy z górą 70, wykuyla ukryte 
u niejakiego Szaji Grodeea dwa pudy niczm'or­
nie cennych środków leczniczych, których brak 
dotkliwie odczuwają szpitale wojskowe. Grodes 
twierdz', że skład ten. należy do jego pedna- 
jomey, którego jednak policja uie może od­
szukać. U innego osobciika, w ul. Gęsiej, wy­
kryto jjuowu dwa wagiomy waty. Nadto znale- 
zkuio: dwa wagony manufaktury, oraz wagon 
korków i kapali metalowych.

MISYA AMERYKAŃSKA WE LWOWIE. 
Przez dwa dni. pon5̂  u ałek i wtorek, bawPa 
wa Lwowie misy a amerykańska lig i Czerwono- 
go Krzyża i Rockefellera, slrładajaca sio: z puł­
kownika Longley, pułk. Shaw, prof. Embren 
i pułk. Russel. Zb erała oea dano w sprawi* 
epidemii duru plamistego i czerwonki. Ze Lwo­
wa wyjechała do Lublina. Jak wiadomo, po­
dróż misy' pozostaje w związku z pomocą dla 
Polski na cele zwalczania epidemii.

Z ETTCHL ROBOTNICZEGO W KRAJU;
,'odzenie zarządu, na -któjetn wybrano p. .Tui Z Mydl’ ik koło Frakowa donoszą: W n:edzielę
czyńskiego prezesom. Przewodiaictwn sekcyi 
technieznej obiął inż. Dt Krause, sekcjd mło­
dzieży Dr Flaeh, a sekcyi propagandy Dr Jur- 
czyński.

Biuro mieści 6*ę w lokału Tow. „Żegluga 
Pofeka". Rynek gł. 10. Wpisy w godz. 9—1
1 6—7. Wkładka roczna r-złonków rzê tz. 50 mk 
(wpl*. 25 rok.), członków popier. 10 mk. (wpis
2 mk.), ezłońkćw-opipkunón jed' or. wplata
1000 mk. lub pozyskanie 500 członków.

CENNY ZABYTEK. P. Henryka, z Fredrów 
p;rszkoaeka wzbogaciła zbiory Muzeum Naro­

dowego am łkej wartości tabakierką złotą, 
esnallowacą, niegdyś wŁ»nośe!ą Paw i Antoni­
my, k*,ó-ą w więzitnłu daarow ała posłowi szwaj- 
caraideiHu. Zabytek ten i -pbć piękny, h g u z ó w  

kontuszowych uTikazczono w Ifuzoum Czap­
skich raz“m z popraed lim5 darajni p. Tyszkow-

12 b. m. odbyło się tu Kczne zgromadzenie ro­
botników, na k-t.órem wygłosili referaty nrz :d- 
stawkiele Pol. Związku zawód., pp. Hanke 
i Kolasa. Mimo sprzeciwów i prób przeszko­
dzenia uchwało zie strony socYklistów zgroma­
dzeni uchw.aKR założyć w MycHnikaoh oddział 
chrreśc. organizacji zawodowel. ’— Znajduje 
się tu przeszło 60 robotników, zatrudr'cmycii 
w wapienniku.

Z RUCHU KiJLTURALNO OĆWIATOWECO. 
Z Gdowa piszą do nas: Staraniom ks. prob. Ja­
na Smółki zawiązało się w Gdowie na wiosnę 
„Sto z arzyszeme katoKek ch dziewcząt", które 
liczy do dziś 00 członków. Opiekuj? aię Sto­
warzyszeniem ks. kat Gitbtaw Sadowski przy 
współudziale miejscowych pań. tuwwzyoielek. 
^Stowarzyszanie posiada własny lokal, gdzie co 
niedzielę gromŁiłzą się tnie se/ęta na pogadaro

Piątek 1 d. m.: i €o : . - <P -  .; icir...
Sobota 18 b. ui.: „Kf.-lcn.iiinr”.'
Niedziela 19 b. ni.: Po [ići. „Kiliński"^*wteesą 

roi,,- „Pan poseł".

Repertuar T aatru Pow^zecncegt,
Piątek 17 b. m.: „Za dawnych doŁ/you «nsćw*l 
Sobota 18 h. m.: Po p„Ł „Obrona Oz r̂toch,

(dla żołnierzy); wiecz. „Księżniczka i *-a.rf»fta". ' 
N ie d z ie la  18' b. n,.: Po poł. „obrona CzesiOłh« 

wy ; wieczorem „Chata za wsiV.

Repurtuai „Bagateli*.
Kątek IŻ b. m.: „Tajfun".
Sobota 18 !h. m.: „Bobrze skrojony frak*1. 
Niedziela 19 b. m.: Po pułndnhi Jfbmeewwa1! 

wieczorem „Strażnik enotv“. 1

Repertuar ,jNowość£*.
Piątek 17 b. m.: „O rzem dziewczęta BHurcą*. ' 
kobołfc 1-8 b. m.: „O czrm dziewizjett maną*) 
fłisdzi^T. 1S b. ni.: Poiprf. Ptodka ttzfawswynaB 

"^szorwa „O et-i. dzfewczóta Auatą". ’
Poniod ' il k 80 b. u  „Ta** <at in i> i « d A  
Wtorai. i i  b. m.: „Noc below*.

Teatr Bagatela.
Stn i  U ci oty , kom y i w in e r t  Afeted 

Gachy Guitry

OsoUy: ot ary, bogaty Pan młodatsttEa (IepT̂  
:»i ieeba/ dal-aryit okrnćlońj Gna, młor^ 1 gofj 
malarz, a wroaade szkaradna Panna atoiąca -» 
treść sztuki: lec amours —  fabuła lęglcauL wy 
pływająca z treści —  robota wyamkmlta —  cz* 
góż więc jeszcze potrzeba? —  Niczego, eŁyb^ 
i. iyrócenia uwagi na stronę artystycaoą. Ta 
strona artystyczna, jek różdżka ezarodriejakak 
przewraca do góry nogami nasze pojęcia f * 
sze przekonania. Stateczne matruny, nędriwij 
hib nawpół sędziwi ojcowie rodzin patrzymy n* 
niesłydiane zgrozy i zamiast zamieniać aię W 
słupy »ołi, uśmiechamy eię pobłażliwie, ba, na 
wet odczuwamy pewroegc rodzaju symp«*yę d* 
lutlzi, na których rzucal'b; 'śmy Hątwy, gdy 
by... no gdyby przestali nas bawić 1~ ao l (nie* 
mazuna culpa) interesować. A  fntereeują nai 
z barrłzo pewtego powodu. Są dziećmi prawd zi 
wie dobrego smaku. Chodzą na paica^h, ś® 
zgają się (rozmyślnie) pu samej powMiwcL^ 
życia, ażeby przypadkiem nio zadrasnąć na- 
szych uczuć i ani jednej kroili naszej serderaK 
uej ki Ti nie mfeć ua sumieniu, niczego nos ni* 
uczą —  tylko od czasu do czasu, mimochodron, 
rwratają naaza uwagę na, pewne psycholog !czm 
możSwości, na pewne, seiwyB-eatalne peeaoię. 
da me odraza wież łub laufrów, ale nryesej* 
nych pionków, którymi jednakowoŁ, i koro przy 
padkiom tak »ię złoży, można dać szacha, n»- 
wH, mata —  grając, rzecz iaena, dla rozrywki, 

I  oto, gdy słary, bogaty Pan, zaniupokojony 
w4 ero ością kochania, dacbodrt dc przekonania, 
to my śl o nieuniknione’ zdradzie (myfi droczą* 
cą ł obciążającą jego starość) zabić note i  tyj. 
ko fakt óokopany, zgadzamy się najzupełniej 
z jego rozumowaniem i wva* z a t ł  eiesjzj my 
sie, iż między dwojgiem n łodyi h i kochają. <di 
się ludzi meto być wrcracio tym trzecim, mó. 
wiącym do nich „moje dzieci- .

BrrrL. Za dawnych czarów dysbrt wy<-l 
dził z opętanych pod postacią ""arawcŁ dyrrojw 
a dzisiaj wychodzi pod postacią fnuioasLirh 
komedyi za sprwwą nolsikich aktorów w rodzą* 
ju p. Ludwika Frftsche. Jogo gra była skończą 
nom arcydziełem. Zaraz po nś*a pobtawiHmiJ p« 
MMzMewską \j roli Pt^ny sh hm i . Os rfę zaś 
dotyczy p. Kozłowskiej, -aair rratonis, U> rolą 
swoją prz< rawtała niejako o głesrę. Au! jrJ styl, 
ar.i jej warunki zewnętrzne nie mły w parae i  
nr^zucooym jaj przez kkkomyśhte^e autorą 
zawodem. K. H. BoetaorswsŁJ.

Podjusujcis poisM pażfczkf.
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Ido Leaarmy, gdzie ma się spotkać z prezyden-
item związku szwajcarsiujgo.

oDzymal! ~ ' S 'kretarvat 1 ;gi nąiodćw ogłasza projdu
j stałego międzynarodowego trybunału sprawie-
j dliwośoi. Try bunał składać się będzie z 15

, T - i ■ i członków, wybranych na 9 lat, 11 sęuziow ty-
cą rmyuaogo Anarzeja Lrauck.ego, ozrmjmu, ^  > M3tepców.
wj, ie  u *  z jp n a  Demokratyczna repumika_ u- _  juf,.0Łło^ lilński ra ty r,kowal tra-
Kramska wcale me istm -je, gdyz Dkraurn j e s t l ^  z N filir_ J  Bułgoryą

•—« Minister spraw zagranicznych 
nsansępoj-pcą depeszę iskrową:

„ W  odpow iedzi na waszą iskrówkę, doty c z ą - , pvłiwl r!^w  wtó-.rn„vr.li m  Q la t  11 seu-dow t.v- g o  przychylne stanow isko w zględem  P o l s k i .

W  tej depeszy podkreślił Paderewski, że pod- 
i czas konferencji pokojowej Lloyd George w 

. . . i j niektórych wypadkach okazał się wyjątkowo
cżcpeałegią repubrką eowiećkL sprzymierzoną! —  p  swoim powrocie do Włich wysłoso- ’ hoinyra i przychylnym dla Polski, 
z ftosya i biorącą z mą udział w rokowaniach !^ ft;/łIUłS r1„ iw ;n,;,n^ w tc w m

OBSADZENIE GRANICY GDANSKO-

tdeiegacyi polskiej w Paryżu, która będzie pro dobrowaine opo latkoisanie się na rzecz kraju, 
wad.dla rokowania w rprawie Gd a ń s k a .  [Zebrane drogą dobrowolnych składek sumy 

Warszawa. (Telefonem). P a d e r e w s k i  wy 
stosował do londyńskiej „Momlng Post“ depe­
sz.?, w której dziękuje temu dziennikowi za je-

Rosją i biorącą * iuą « » * . «  «  wał Giólitti telegram do Milłoranda, w którym
mińskich i ryskich. R o s j a  i rama, h *  ...c w ,j ^ y y a i a  mu s w o je  podziękowanie za zgotowane 
stanie wejny z Polską, pragną zawrze z di °* jTn,1 przyjęcie. Milierand odpowiedział, że czuje 
Rtatnią pokój. Aie między Rosyą i Ukra- ą  ist- 1'się szczęśliwym, iż spotkanie w Aix les Bams

POLSWIEJ.
Gdańsk. P. A. T. Wczoraj wojska pilskie,

■ juk też i gdańska straż graniczna, obeajzfły 
nową granicę polsko-gdańską, wyznaczoną

- - t f , , _ • oio uaviUY‘- lJ ”  y 'ił j JO ii j i i a  I*'-**1-
nijje układ sojuszniczy i żader. uowy iriad 3yci!y.njj0 ^  do tego, by zacieśnić węzły,
jest wiacęjfOfcrzebry. Co się tyczy wymieniane j któr0 j., ezą ohydvva rarody łacińskie.
go Aadrzęja, liw iJdtgo, to rząd polski, jeżeli _  ^Morniug' Post“  i Daily Telegraph" do-''przez komLyo graniczną, 
pragnie, aby ten buntownik otrzymfl amnestyę ! ' /0 w aidzi<sm}ku przybę4zie do Lon-|0  ( łm w w .  paw^ 'A tf/ p®ir«5iFf5ŁI W "TH  T * k e  J o n o s c u  wówczas iokładSre
cud rządu sowieckiego U Krainy, może uczyni©' - u sGamb u 1 ińrski  w sprawach fitanso- **USIEGH waCH. DJe ©kreślił, wychodził jednak z założenia, te

wynoszą około 60.000 marek miesięcznie i bę­
dą, zgodnie z życzeniem roi. oŁników polskich 
w Szwajcaryl przesłane do Warszawy na ce­
le  dobroczynne.

Runuiflskis syaipatja ih  N r k i .
Warszawa. (Telefonem). Z Aix les Bains sy­

gnalizują: Rumuński min. sp#Lw zagir. T  a k e 
J o t  e s c u  oświadczył w rozmowie z azienniua 
Tzami, że niedawno tomu w chwili, kiedy Pol I 
ska znalazła się w sytuacyi kłopotliwej, zwró­
ci1 się imieniem Rumunii do Fiancyi, Anglii i 
Włoch z żądai.iem stan owcze.j  pi zylącz-uia Ga 
Ii yl wschodniej do Polski. Formy tego przyłą-

temu ostatniemu propozycyę podczas rokowań 
ir Rydze. Cziczerin".

—  W tych dniach odbyło się w Drohobyczu 
zgromadzenie P P. S.. ua którem powzięto u- 
ciiwałę następującą: „Zgromadzeni. uznając wa 
inoeć wojsk formacyi robotniczej (?!) ala obro­
ny prrod anarchistycznymi zakusami nieodpo- 
wredzialuego wrarciiolstwa —  uchwalają przy- 
Btąpionie do Związku strzeleckiego —  i popiera

dyn
wych i ekonomicznych.

—  Poin form ow ane ko ła  donoszą z Essen, za
Warszawa. P. A. T. Wydsbał prasowy Mini koniecznem jest, aby Rumunia miała wspófasą

.. sterstua spraw zagranicznych komunikuje: Igranicę z Polską. T a k e  J o n e s c u  zaznacz-ył
także i ^  wrześniu dostawi”  węgki T^bszani | Polska plegac.ya kongresowa otrzymała złe-1w końcu, że na razie do Warszawy przybyć n e 
Ruhr dla koałicii będzie*"przcprow'adzoaa w ca cenie przedstawienia Radzie Ambasadorów jmógł, jednakże jest pewnym, że przybędzie <Kr

krytycznego powożenia ludności polskiej r.a i Warszawy, aby złożyć wLytę Naczelnikowi

lub Abacyi. Rokowania rozpoczną się prawdo-
. . . -------- ,------------------ c, _ . . .podobnie 20 września. Jugosławia stoi na sta-

dIc dążności jego, jako zrzeszenia wojskowego [ non isku przjłączenia Dalmacyi i wszystkich 
robotników . |wvsp Linia Wilsona: Rjoka—Wschodnia Istrya

— Milierand zwiedził we eredę w Genewie j nie będzie pod żadnym- warunkiem przyznana 
jmiodzraarodowo biuro praey, jioczem udał się W iochom.

łoj rozciągłości. . . . .
  Wedle doniesień dzienników, spotka ; objętym przez N i e m c y  obszarze plebiscyto-1 państwa oraz rządowi polski unu, z którym

dr. Trumbicz z lir. Sforzą w Lublanie, G o iy c y i iw ym  P r u s  W s c h o d n i c h .  Słuszne prawa .utrzymuje dobre i serdeczne stosunki.
! ludności polsluej nic zostały tam Dowiem za-

SPRAWA G. ŚIAdKA ODDANA KOMISYl 
W OPOLU.

Bytem. P. A. T. Dzienniki niemieckie poda­
je, że Rada ambasadorów odesluła wszystkie 
noty rządu niemieckiego w sprawie G. Ś l ą ­
sk do załatwienia miedz ys oj literniczej komi- 
syi rządzącej w O p o i u. Naturalno prasa nie­
miecka nie kryje swoiogo ni 'zadowolonia z te­
go powodu. ,.Ober Scld. \rolJisstimme“, ergnn 
c c - r I t o w c ó w -rządowych, mytholzący w G l i ­
w i c a c h ,  pisze: Można z  góry przewidzieć,
jaki będzie rezultat załatwienia not niemie- 
cłcich“. * _

NIEMCY PLANUJĄ NOWE ROZRUCHY NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. P A. T. Dowodem, że N i e m c y  
pragną wywełać sa G. Śląsku nawę toŁaray 
»brojn< jest fakt, że władze  ̂koalicyjne skon-- 
fiekowjdy na dworcu kolejowym w . Zabr z u  
wagon broni i amunieyi, która nadeszła z po­
ra linii demnrkacyjnej pod pozorem -transportu 
terwowego dla kupca Kawodka w Zabrzu, 
który stoi na czcde tajnej bojówki nienueckiej 
ar Zanrzu. Bojófuim 1-a urtądiiłu w swoim cza- 
me naipad aa OjrCię waisztr^ką w fcasle jej 
pbkj tu na G. Ś l ą sku,  orat tcy wory wała w 
Zabrzu ciągłe niepokoje i unnadu na Polaków. 
W  skonfiskowanvm wagonie znajdowało się 
łkoło 2 ty idące karabinów. 4 karabiny maszy- 
towe i ziuczna ilość amunieyi.

k.IwMIECFI KflW TNPfAT W  «= R A W »
G. ŚLĄSKA.

£ytum. P. A. T. Po licznych m-imotjałach

gwarantowane.

PRAŃSPORT BOLSZEWIKÓW PRZEZ TE- 
RYTORYUM POLSKIE.

Gdańsk. P. A. T. Odbyły się tu rokowania 
polsko-niemieckie w sprawie przewiezienia 
psiez terytorj»um polskie internowanych w Pru­
sie ch Wschodnich boiszonikćw do Niemiec.

» ,  . , n a m m , . • • i - pożądane dla obu stron.
T. Tiuejsze pisma meimeckie f  N̂ pytan:e ,korcsporfdcr#, Ą  w sp M d ^ a -

Peistswy zbliżenia pelsko-̂ îerskiep.
Budapeszt. P. A. T. (B. K.) Warszawski ko­

respondent dziennika „Az EsW miał wywiad 
z min. spraw zagrań. S a p i e h ą ,  który oświad 
czył, że w czasie wojny było dla P o l a k ó w  
niezrozumiale, iż W ę g r z y  z taką energią 
popierali politykę dwuprzymierza. Mimo to, 

Około 30 pociągów miało przewieźć 45.000 .może min. zapewnić Węgrów o sympatyach ze 
bolszewików. Pierwszy transport inlemowa- strony narodu polskiego. Sympatye to powięk-
nych został już ukończony. Okazało się przy- szyły się jeszcze przez okoliczność, że w cza­
tom, że zamiast zapowiedzianych 30 pociągów sic, kiedy armia bolszewicka stała pod W a r-

i konfcrencyach w sprawie autonomii Lem ie-: P™08* 0 ogrółein tylko 6, a liczba bolszewików s z a w ą, deputacya węgmmka .. pól u rz**
ckiei na G. Ś l ą sku ,  gazety niemieckie ogia- i^^portoranych  me przekroczyła 12.000. wej formie*zaoharowała Polsee pomoc w «ier-

a »  W«a*itów trishm iSSm
zagranicznych nie będzie czyniła na dni ża­
dnych zabiegów około górnośląskiego samo- donoszą, z M o s k w y, żo w wynmzoi.-ach pia-| Poiski z R u m u n ią  nic utrudni dojścia do 
rządu Lubości G. olnaka pozostawia « ę  woL sy sowieckiej o obecnem polozenm w P o l - ;  platfOTCy polsko-węgierakiej, oap^ie-
ną rękę. Rząd oświadcza, żo przed ,plob:scy- s c o zaznaczają się dwa kiwurki. Pierwszy , ,  „ F . . f  L , 
tern nie będzie decydował co do G. Ś l a s k a “ . 'usiłuje przedstawić niepowodzenia anmi boi- f 5*18. ^  - -
Z -wiadomości, zaczerpniętj ch z.* —  —  -•->------- — ** izglczicmo dróg.,
d&juych wyaika, że zagadnie
mi autonomii G. Ś I ą s k a w rządzie i parła bolszewickiej jest wyłącznie fi łszywa ickiyka 
mancie niemieckun są miiitaryści, narodowi li- -dowódcirw. W dalszym ciągu wskazuje Trocki 
I.on.li i socyaliści, którzy w samorządzie G. [na przjzgotowania do nowtj oTenzyv y, ua ogól- 
Ś l a s k a  upatrują wielkie niebezpieczeństwo ną mcfciłizacyę i t. d. Drugi tierunet wedtazu-
utraty tej prowii.cyi Ba Niemiec. jie, iż obecnie położenie n-a feoncio jeut bardzo ... .. , . ,  , .1 n, ; . . flnapfna zanadto po jednei I*na, aby rząd poł-powazn* TroCKi w innym artykule tw i^ hę L jP  “  , ,, 1 1 . V  Z  ’ . o. d l, .

że armia czerwona jest zdania, żo lud nie ( Jf wz7  ̂ ow. ~,m p . „  D • • v
„Przegląd W ,cezom /', chce , ać tldziahl w woklk. Lud rosyjski -  ^polnoty interesów.z Rumunią Z drugiej s

pisze w artykule . Poloka jako państwo 5rod- 'pfc*, Trocki —  miisi się przekonać, i i  w chwfli, nJ J°l,nak mxLi2*  się ^  . ®
ko„o-europejskie” : Polska wieków średnich g jy  armia czerwona poith»ie kięskę, .Rouya
była państwem środkou o-ouropejskicm. 0  Izy- coutjecka znajdzie się w obliczu katastrofy, 
skonie portu gdańskiego i prawdopodobnie  ̂Również i Radek narzeka na bierne zachowa- 
edzj tkanie G. ŚI ą s k a, zapoczątkowali jw  nj0 eję ludu rosyjskiego w wojnie poleko-resyj-
turaz odzyskaniem przynajmniej części Śląsku gjrięj j zarzm-a, że lud nie rozumie, iż od wy-
Cieszyńskiego, tworzy wstęp do odzyskania „ffcu wojny założeć bedzie los Roswf sowło-

>wifl i.(Y7.VłWf ńr.adfcmrn-1 .. ;s i   • 1 •    -

. , . ,  . ; .* , 1 znalezienie drogi. Współdziałanie połsko-wę-
^ych zo zzodeł miaro-.sz jick ie j, jako przojsmo.re. T r o c k - między , »  moiliwe, jeżdi P . l s k a
doiczymi przeciwnika, mnemi o. w ^czyt, rz ^  J slojs2e stosu, ki x Rumu-
: a w rządzie i parła- bolszciyickiej jest wyłącznie fsfeay wa ickrylia : . - • J

FUNDAMENTY POTĘGI POi SKI. 
Warszawa. P. a  T.

przez P o l s k ę  jej dawnej pozy cyt śr&al owo- ekiej. Inno pisma roayjsKie piszą, te armia poi 
europejskiej. Pr zykazaniem najważmełszem przedstawia o witde większe idelrtrupiaczeń- 
pobłyki zagranicznej odrodiCnego państwa ^two, aniżdłt armie di,wnyen antybołszewi- 
pol=Liego mm i b jó pilnewame, w^macnianń, clich g<*neraJiiw Ju<V>t i i w a . K n ł c z a ,  
l zabezpiecz '!]^  dyplomatyczne, militarne, flar ka_ Żołnierz w j^cciwstawierriu de żoł-
rotlowe i kulturalne granicy zachodniej. Fan 
lamentem ootegi i niezawisłości polskiej miad [nieanetępety 
być siłiia pozycja w Gd a ń s k u ,  silne uję- - - 
eie w  ręco autonomicznego Ś l ą s k a  Gó r ­
nego .

KOMISY A  ADMINISiR. W ,UZESKIEJ“ 
CZĘŚCI CIESZYNA.

Cieszyn. (Telefonem). „Iilid. Nov.“ donoszą, 
iż zamianowana w czeskiej części Cietrysia ko- 
mlsya administracyjna składa się z 30 człon­
ków. Na złączom# stronnictwa czeskie przypada 
10 mandatów (wogóle tam Czechow niema — 
uu-jga Red.), 8 mandatów na niemieckie partye 
mieszczańskie. 4 na niemieckich soc. demokra­
tów, 6 na Slązakowców, a 2 na Polaków. Czesi 
mają 7 zastępców komisarzy, Niemcy 6, Śląza- 
kowcy 3. a Polacy 1 zastępcę.

I^ŁCHIZACYA SZKOLNICTWA POLSKIEGO

komu, t„ j. komitetu rewolucyjnego organiza- 
cyi konuuiietycznej, działającej na tmenie wo­
jewództwa lubelskiego. Działacze komunistycz- 

Iżo językiem urz^.iowym jest jedynie jęzjk eze- i M| byli jednak na tyle ostrożni, i i  -y mieczkar 
|ski. Czeskimi glosami przegłosowano wniosek!llklck i°k nie znalt»iono mc kompromitujące-

nior-sy wspomnianych trze A  ysunralówi jest 
dla propagandy boisz wucktej,

gdyż ^ćrajc w nrm silne -pe*zicie jfatrystyzniu.

ftpfeF.ts»aił'.ć «r ii3 5 izs c ji I m M :

Lublin. P. A. T. Miejscowe władze bezpie-

n i ą.
Politycy rnmuńsey zai>ewmają» że między 

Węgrami a Rumunią musi się znalożć jakiś 
modus vivendi. Interesy polsko-nunnóskie

jącą sytuacyą i szukać drogi porozumioniś 
z Rumunią. Oto jest podstawa, na której mo­
głoby być wyL-udowane zbliżenie polii ‘rczno 
między Węgiami a Polską.

- N & w y  f j a b i n t t  c i e ś l i .
Praga. P. A. T. Biuro kor. Ozei kit- F  rc pras. 

dtnkesi: Picz. repwbliŁJ zanńanewai wczor^
ro|»y gjtbinef. MiiuatTsm spraw w u  prezy- 
denia w.Jm‘ił>straeja poKtyrwej M (t a w Cz e r ­
ne go ,  którtmau powierzył równ-ooześnfc prze- 
wodnłotwo w  Radzie ministrów, ran obrony 
krajowej gen. h u z a r a ,  minia rem pcezt i te­
legrafów Dra F a t k a, m iustrem rolnictwa Dra 
B r d 1 i k a, nrnistrem kolei Dra Bur g e r a ,  
prof. Dra G r u b e r a  ministrem opieki społecz-

czeństwa publicznego, przy współudziale woj F a j n o r a  nin. dla ojednostajnien a,
skowości, dokonały areszt^ wa-iia całego rew-

wy, w pierwszy ofl Kiasacft. u oacza to zupeł­
ną czechizacyę szkolnictwa poteiaego w Karwi­
nie. Także Nieii-coni odebrano ich szkoły. (Do­
dać należy, iż w Karwinie jest na 20.9u0 iłic- 
szkańców, Pob.kow 17.500, Czwhów 600, a 
Niemców z górą 2000. Uw. Red.).

Ztfsla isu ia  ucztifuw 2$ s lażfi)
Warszawa. P. A. T. Wydział imasowy Min.

stwa całkondty materyał, dotyczący działal­
ności komunistycznej, przyczum wobec wykry­
cia archiwum udało się stwierdzić, jakie funk- 
cye w komitscie wykocawczym, oraz komite­
cie rewolucyjnym pełnili aresztowani.

Dzięki arohiwum w ręce władz bezpieceeń-

BE7PRAW1A C7 FCHÓW d? tały Bi“  l cme ŁorGSP0n^n«ye, ProtoCZECHOW. koły zobran, oraz znaczno zapasy łPoratury
Praga. P. A. T. Biuro kor. „Prawo Lidu“ j agitacyjnej. Skład re.rkoimi, ora* komitetu 

Cżeszyn. (Telefonem). W  poniedziałek odbyło, donosi z P r z e c l a w i a ,  że tsmiejsi robołińcy wykonawczego, stadowi* m.u»j wlęeej v po 
się w Kaminfe pierwsi posiedzenie komisyi i zatrzymali ponownie -transporty wojskowego Iłowie żydzi "i Polacy. Równocześnie przy .uli 
itóministracj-inej Ęmmnęj, ustanowionej przez j materyc.lu dla PclekL Skcmfiskuwano ubrairia |Krawieckiej na poddaszu wykryto tajną diu- 

Na posiedzeniu t-ran, 1 -mi. a. z prze- i buty sprzedane zostały przez Radę rebotuiczą karnię komunistyczna, znaczny zapas czcio­
nko w języku czeskim i zapowiedział. | w Prrecławiu na rzecz ludności. inek, oraz całkowity mkbd pierwszego num-5-

ru tajnego pisma p. t. „Komunista". Po -ay- 
kryeiu dnik&rni ustalono na podstawie kroju 
czcionek, że wewstkie odezwy komunistyczne, 
w olbrzymiej ilości zalewajace województwo 
lubelskie, pochodzą z owej tajnej drukami. 
Wydajność agitacyjna i wydawcza wskazuje 
na znaczne środki finansowe., jfekiemi rozpo­
rządzała orgańiza ,TTa komunistrezna.

OFIARY POLAKÓW *° ??-WAJCARVL 
DLA POLSKI.

Warszawa. P. A. T. Ministerstwo pracy 
i opieki społecznej komunikuje: Z inieyatywy 
i ua w( zwanie konsula naszego w B e r n i e  
odbył się zjazd delegatów kolonii polskich ro­
botników, pracujących w S z t r a j c a r y i ,  z 
wyjątkiem kolonii, położonych w okolicach Zu­
rychu. Na zebraniu +e » , t »  przedstawienia 
przez konsula sytuacyi n fcraju robotnicy 
uchwalili rozolucyę:

„Zgromadzeni w Pt*yern.e d/egaci ko­
lonii połsldch robotrików pracujących w 
S z w a j c aT y  ł, pcagną* J^o obywsA 5e nla 
podległej Polski spełnić swój obcw'ązek woboc 
ojczyzny, ido mogąc aJ wystąpić cię-niae w 
obronie zagrożonego kraju, postjnowiK przy- 
czyidć się w drobnej mierze fto tilżenra loeowl 
sw-oićh braci w LiodóB przez natychmiastowe 
podfikanie pożyczki jpańf wowaj, oraz p o n .

Czechów, 
mawiał tylko

Terinin zwołania Sejmu.
Warszawa. P A. T. Marszałek Sejmu posta- 

nordł z w o ła ć  plenarne poJetlaenle -Sejmu nx'spraw wojskowych komunikuje: Min. spraw
dzień 24 września (piątek). Na porządku dżisn woj.'-owych gen. por. S o s n k o n s k i  wydał

« następujący rozkaz: W uwzględnieniu wnioskunym znajduje się drugie czytanie projektu kon- 
•tytucyL

Z prezjfdyuR Raiy iu ib ^ b w .
Vrarszawa. P. A. T. Prezydyinn Rany mini- 

stiów komunikuje: Rada ministrów na per' 3- 
dacniu z dnia 16 b. m. znjmowala się sprawą 
pomocy dla rolnictwa przez wydatniejsze do­
starczanie koni i wozów wujskowyah, oraz 
■graniczeniem sądów doraźnych. Ponadto za­
łatwiono szoreg spraw bieżących, a między in-

Ministorstwa W. R. i O. P. zarzadza Sze­
regowych uczniów szkół średnich, odbywają­
cych ;użbę w oddzir.lacjj podiegaiących do­
wództwom okręgów generalnych i instytucyi 
centralnych Min. spraw wojskowych w wieku 
ponad lat 17, którzy przy przeglądzie wojsko- 
woelekarskim zestali zaliczeni do Lategoryi 

C i i C3 i w bieżącym roku szkolnym uczę­
szczać mają do klas poniżej ósmej (do siódmej 
włącznie) należy niezwło® de -zwolnić z woj- 

W  tyro celu winni oni przedstawić odpo­
wiednie zaświadczenie dyrekcyi odnośnej szko­
ły ze wskazaniem klasy, do której -i "ją uczę-Bcrni przedłużono do dnia 1 listopada 1920 

termin dla rejestracyi emerytur i pretensyi, I szczać w b. roku szkolnym, 
■miikając-ych ze stosunków służbowych Pola­
ków, b. Rn kcyoTisryuszy eywHnydh, instytucyi 
rządowych, samorządowych i publiramych byłe­
go Królestwa Polskiego i cesarstwa losyjśtie- 
j*b, oraz wdów i sierót po nich pozosłałyi-h.

r f t t r a r e k i  i n z m M a a e j n  fe le gae j  
s tfrmt SdaMa.

Warszawa. (Telefonem). Rząd pekAi miano­
wał p. P a d e r e w s k i  eg  6 przewadnioz

I ustawodawstwa Dr« P ru s e min. aiorowjzacyi, 
Dra P r o h a s k e  min d!a spraw zdrowotny eh, 
Dra B e n e s z a  min. spraw zagram, Dra E n- 
g 1 i s z a min. skarbu, prof. Dra S u s t ę Łiin. 
dla szkcfeictwa. Dra P o p e l k ę  mm. sprawie­
dliwości, Dra** Î o t o v e c a min. handlu.

Praga. P. A, T. Czeskie Biuro pras Komen­
tarze dzienników z powodu zam e.nowajna no­
wego gabinetu urzędniczego , ograniczają się 
prawiie wyłącznie do przedstawień ia stosun­
ków, które doj>rov. adzdy do ustąpSenTa gabi­
netu T us a r a  i zamianowania gabinetu urzę­
dniczego. Dzienniki j.arodowo-demekratyrzne, 
agrarne i katolick;e powiadają, te należy ocze­
kiwać od nowego rządu, iż zajmie się energl- 
cxn!t nrzywrócnriem porząCKu w republice, po­
nieważ nie będzie potrzebował kierować się 
względami n* żadne partye. Urzędnicy mnsz  ̂
udowodnić, że decydującą władzę, którą otrzy­
mali w ręco, będą umieli wyzyskać mądrze 
i skutecznie. Narodowo-srcysi. dziennik. „Cze­
skie Słowo" oświadcza, że jest winą boc. de- 
mokracyi, jeżeli państwo po tak krótkim cza­
sie otrzymuje gałdnet urzędniczy, którg wefoe*? 
zagranicy nie będzie mógł nigdy przedstaw ać 
takich gwarancyi w razie &p iraeyi finanso­
wy eh, co rzad parlamentarny. W-dle „Prag-er 
TagWatt", miał być pow&łariy także niemiecki 
urzędnik juko minister. Politycy niemieccy od 
rzucili jednak prupozycyę wysiania męża zau- 
fan a do gabinetu urzędniczego.

CEL PODRÓŻY MTN: BUŁG. DO PRAGI.
Sofia. P. A. T. (Ag. Damian) Podróż prez 

ru'nisfrów Stambulińskiego do P r a g i  ma 
wodle tutejszych informacyi na celu pertrakto 
, ranie z ministrem spraw zagra możnych Bene­
szem w sprawie przystąpienia Bułgaryi d© 
małej enfenty.

C7ICZERIN DO KRASINA. '
Moskwa. P. A T. Biuro kor/ Iskrówko. C z I- 

c z e r 1 n telegrafował do Kr a s i a a d* L o n ­
dynu,  że armia rosyjska jest baidz:ęj bitna, 
niż przed Odwrotem warszawskim. Kraj jest 
zupełnie spokojny. W adnmości o powstaniach 
prrarawko rządowi są nieprawdziwe. Rosy* 
puknij pokoju, aby się poświęcić woje] od- 
buAwwte.

ZAMACH I IOWSTANIE ANTTBW-SZE- 
WICHIE.

Laiu^a. (Telagr.) „Times" zsuaiarwcau wis-

dc-mość, że w Moskwie dokonano zcmachu sta­
nu przeciwko komisarzom ludowym We fłoeio 
sowiar-kiej miało wybuchnąć powstanie prze­
ciwko władzom bolszewickim.

ZAKAZ PRZEJAZDU DLA JLELEGACYI ROS.
Chrystyama. (Telegr.) Władze norweskie 

odmówiły pozwolenia na przejazd przez Łcryto- 
-^um Nora egii rosyjskiej delegacy, zamierza­
jącej udać się przez D a n i ą  ds A n g l i i

NOWY KURS POLITYKI EN TENTY WOBEC 
NIEMIEC

Perhn. (Telegr.) Cała prasa niemiecka 
wszelkich odcieni wyraża wielkie niezadowole­
nie z wyrd :u konfmencyi w A i z l e s  Bains.  
Dzienniki berlińskie jednogłośnie stwierdza ą  
/?. Porozumienie między M i l l e r a  r . dem' a  

o t t i m, a zw taszcza zaniechanie konie- 
rencyl w G e n e w i e  dowump nowego kra u 
anty niemieckiego w łonie ontenty.

NOWY ZJAZD —  W  BIARRITZ.
Paryż. P. A. T. Ag. Hawasa donosi: „Exrcł- 

a;or" dowiaduje się z A i x - 1 e s Ba i ns ,  że 
v srrazęte zostały rokowania w* celu doprowa­
dzenia do skutku nowego spotkania między 
M u l e  r an de m a L l o y d e . m Ge.o.rg.e.m. 
Spotkanie o miałoby nastąpić w B i a r r i t z  
w ciąg-u najbliższych tygodnL 

Pw yi. P. A. T. (B. K.). „Eclair" donosi 
z A i x - 1.6*8 Bai ns ,  że w 14 dniach następ! 
spotkanie między Millerandem a Lloydem 
Georgem na propozycję rządu francuskiego.

JONNART KANDYDATEM NA PREZYD.
RFPUBLIKl FRANCUSKIEJ.

Paryż. P. A. T. a czele Kandydatów nS 
prezydenta republiki stoi były przewodniczący 
komisyi reparacyjnej J o n n a r t .  Jest on kan 
dydatam Mili* randa, który miał otwarciu 
oświadczyć, że Jonnarta należy uważać za naj­
odpowiedniejszego kandydata na prezydent*. 
W sprawie cho.oby Deschaneła dzienniki wy»- 
stąpiły z dotychczasowej lezerwy i omawiają 
chorobę piuzydcnta, wskazują one, że zaraz p* 
przybyciu Desehancla do Elysce wrsiąpiła u 
mego dejiresya nerwowa, którą przypisywano, 
wyezorpującej pracy podczas wojny Jak j,o- 

list dj miS5rjuy Deschanela jest już prawi* 
gotowy. Jest on utrzymany we wzruszaj:.eyeh 
wyrazach. Deschanel od chwili powzięc:a do- 
cyzyi ustąpi mLa- czuje się więcej swobodnym- 
1 spodzie,rają się, że w spokojnom prywatnem 
życiu przyj izie do sił.

Obok Jonnana występuje jako kandydial 
prezydent Izby, P e r e t .  Prsyjmie on jeanak 
kandydaturę tylko -wt dy, gdyby się ze-odzon© 
na niego w razie możliwego rozńtjzolcnia .gło­
sów.

PRANCYA k  SZ^AJCARYA,
I-otamm p. a . T. Siwajc. Agracya tdegĄ

Konferencya miodzy przedstawicielem Jtady 
związkowej a Milleranflem trwała we środą 
po południa około 2 godzińy. Po ukończeni© 
kcmferencyi psirnc prasie następujący ofW 
cyalny komunikat: „Praedetawiciele Fian*.
e y i  i B z w a j e a r j  1 omawiali rółne sprawy 
polityczna i gospodarcze, dotyczące odu ren » 
biłk i «twierd&ają zgodność w życzeniu, bp 
skorzystać z każdej okazyi, aby bardziej za­
cieśniać ścisłe stosunki między obu krajami 
prze® serdeesne uregulowanie tych sp*aw.

PROŚBA O INTERWCNCYĘ POLSKI. 
Londjm. (Telegr.) Ro«hzina burmistrza miasta 

C o r k  wzbraniającego się przyjmować pokarm 
w więzieniu zw ócita się do pc-elstwa połskia- 
g;o w L o n d y n i e  t  ol^żemym listem, zawis, 
rającym wyjaśnienie stosunku Anglii do Irian*. 

I dyi. List ten kończy się prośbą, aby posdnwu 
I spraw oz łanie niniejsze przesłało -zadowi sę|> 
jskieznu, ałbufórm rodzinie zaioiy na tam, aby 
jrząd polski interweniował na rzecz buiWifitnuL

jROKOWANiA Z ROBOTNiKAUJ WŁOSKIMI- 
Paryż. P. A. T. Ag. IhiYana. donosi i  8 1 7  

m u : Zatarg z robotnikami metalurgicznymi
zbliża się i  o pomyślnego załatwienia, R< kowa­
nia między robotnikami a przedsiębiorcami do-; 
tyczą sprawv zoiganizowania kontroli ajady* 
katów nad fabrykantami, sprawa, płac schodal 
na drugi plan.

KotfligswusterhaiisaŁ P. A. T  Radio, Ag, 
Sudan podaje z R z y m u :  Zawrodowy Zaią« 
zek narodowy prowadzi dalej rokowani* > z w  
n%trem robót publicznych i spraw" wewnętr** 
nycb, oraz z kilkoma bankami w spra vie prze­
jęcia Filku wioBdeh prae<lsiębiorstw ptze* na­
rodowo konsoreyum. Nabycie doków w C a- 
s t e l l a m a r e ,  zatrudniających 2.000 robo­
tników, przrz zawodowy Związek motalowisuWj 
wydaje się bliskinm.

W : a . d o m o ś r i  g # s p o d * r c z c .
AKCYA RZĄDU NA ODBUDOĆT?. Wicemin.

robót pubk Dude k ,  zapytany przez dziennika. 
rz j o postępy odbudowy kraju, oświadczył, że 
w Kcugrasówee rząd udz Bł mijirtom na odbu. 
dowę szkiM gmachów użj tećznośei publicznej, 
oraz t u i  -dokończenie rozpoczętych buduwłi 
przeszło ?1 mil. man;k. Miasta te zgłosiły dal­
sze napo trzeb w acie na 28 miL marek i kre>- 
dyt ten będsie im wypłacony w Ccas' * najbliż­
szym. W Małoj*olsce udzielił rząd takiego k i>  
dytu w wysokości 30 ml. maiek. Na odbudo­
wę siedzib wiejskich przekazano powiat, ko- 
m^yorti za^iomogowym około 70 miL marok- 
Pozatem rozdano poszkodowanym z górą jeden 
milion metrów sześciennych drzew* budulco. 
wego i r skupiono za 50 m2. mk. mai oryałów 
o—ł©wlanych dJa nich. Ogółem 1 a odbudowy 
zniszczonjch miejscowości w wnn*j Kongre­
sówce przeznaczono w roku bieżącym prt !bzl« 
pól a  liarda marek.
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WARNEŃCZYK
— Z jego to oeiei niemało mistrz na& 

korzystaj. Nie chciał on jednak naruszać po- 
.e^gi Kościoła. Tłomacaył się w słowach 
prostych i w dtziełach, najczęściej po czopku 
pisanych. el-oć i język łaciński jako swój 
wŁasny posiadał.

—  Wiem, iż powstajecie przeciw Rzymo­
wi i cesarzowi. Nie wypierajcie się herczyi. 
Mówią też. iż z Chasydami stanowicie je ­
dność

—  Złe języki prawią to i umysły grubo 
nieuświadomione. Chrystusa uznajemy za 
glowe Kościoła i w jego to naukach prawdy 
szukamy. Zaliż za równo ze słowem Bozem 
cenić można tradycyę kościelną, i nauk; ek-
klezbłstó-n-0

—  Cesarza za. nic nie macie!
—  Jakoż mamy kochać Lnksembtuczyka, 

który narodowość na«zą chciał wytępić?
—  Nastajecie na papieża?
—  Nad papieża wyższym jest sobór. 

Wszystko zło pochodzi ze świeckiej włsidzy 
stoimy a) pstóskicj i zgrzeszył św. Konstan­
tyn wielki, który Kościołowi wielkie oobra 
nadal Odtąd miasto skromnych duszpaste­
rzy, książąt duęiimvnyoh pomnożył.

—  Jako Z-byszek z Oleśnicy?
—  Jako Zbyszek z Oleśnicy.
—— Tutaj traiiliście w sęk. Sam nieraz na­

dawałem, iż niesłuszne są dziesięciny i

Papieża jednak szano-„cbleb duchowny 
wać tizeba.

—  D5 acz ego panie?
—  Bo w Rzymie jest, a lłzyin włoskie 

miasto.
—  Żartujecie, rycerzu, ojciec duchowny 

bywał już i w Avinie/iie.
—  Przyjmujecie Komunię pod dwoma po 

stadami.
—  Tako radził Jaikób ze Strzybra, a mistrz 

nasz poświadczył pnwed śmiercią, iż obyczaj 
ten w e  •ze nie ję t pizo.;iwny.

—  \Vyc:naci« rycerstwo. dz! ’.‘ ie dobra 
ioh pławicie we krwi Czechy całc.

—  Wiecież dlaczego panie? Bo słowa mi­
strza łowił najradniej piruety lud, a ten nie 
pojął ich. I między naszymi są rycerze, a 
wycinamy jeno tych, co z cesarzem przeciw 
nam uraymaią.

—  „Módl się jako ja, albo ci gardło urżnę'1. 
Piękna zasada, ale ja nie będę się jej trzy­
mał.

—  Trzymał się jej cesarz Zygmunt, gdy 
Rusa kav.ał spalić.

—  Chłopski. wasza wiara, nie rycerska.
—  Chrystus nie dzidEJ świata na chłopów 

i rycerzy.
—  S-zcmpak zaufanie szeanJiakicm, a pło­

tka płotką, jak słusznie w  Polsce prawdą. 
Widzę jednak, iż tero jeżykiem obracacie.

—  Pójatźcie z nami, Wasza Miłość, tak sa­
mo będziecie umieli. Nie clicecicż Husa dzfeł 
czytać, to damy wam sławmy iraktat Wiktę 
fa: „Dc i;n.' vci" oBoit* et włfcis1'.

—  Wolej nie chcę —  odparł Wioch —  i 
wykręc’1 sic na pięćie. —  Chowajcie nauki 
swoje 'lia iunycli. Jeszczeby mnie dyabel 
zdraebiooko opętał. Suzeżcłe się, by i was

kiedy nie wziął na rozen za to, i i  bluźnicie 
przeciw Rzymowi i rycerstwu.

-— Nic kto inszy, jeno dyabel właśnie 
przeszkadza wam oświecać się.

—  Nie wymawiajcie tego imieiua-j! —  za­
klął Wioch. —  Trzeba w śeSihę trzy racy 
odpukać. Niemało ruig;vcszyłen. i  Jeszcze 
zgrzeszę, wiąć chcę Rroęlię pożyć i. umreltó* 
bogobójiriie. Woflę też, żeby wonczas jaai 
mnich zacny modlitwy nademną odmawiał, 
■niż heretyk, który -zonę ma, .choć księdzorn 
jest, a gdy trzeba, szlacht® w pień wycinaj 
Do licha z waszemi naukami!

Był jednak kto i.my, kto zajął się wy­
kładami przybyi-zówi Był to Jaikób Przeko­
na, kasztelan czchowskl a najbliższy sąsiad 
Spytikowy. Nie bywał on do tej poj# w  Mc!* 
S7.tjm.ie, gdyż pana |egd[ zgo-.lnk-- z ooini.ą z.a 
gwallownika uważał, a jako nowo u; ieęzoily 
dygnitarz i IckSKiłcb.n nie chciał zadawać się 
•l rycerzem, cd łask dworu odauubityin. — 
rrlekora  był jednak człowiekiem skąpym, 
gdyż na dorobku, a popadł teraz w zatarg 
ze Zbyszkiem, któ-y nakazał toa, w mliii 
ogólnego prawa, dziesięciny' z nowiu cdtkl-.- 
dać dta. plebana na Chleb duchowny. Pod 
botkiem też miał Usaew, okJoei krakowskiej 
kwitnącą posiadłość, .którą, byłby rad bodaj 
zo Spytkiem we dWłWi po-dweiić. S-fKwlioJią- 
ła mu się rekigiu. która dobra zieirw-rie od­
bierała kościoteiwki. Zaozął tawvliejjŁżać do 
MołszAyna, a w parę dńi jednego z księży, 
Jańka, zabrał dla bliżę&ych na ul. do siebie.

Tak zyskali husyci pierw,mego ziwolanni- 
ka w okolicy7.

Sława nowych myły, których ogniskiem 
stół się dwór Kpyt-kowy, rozchodziła się po­
woli w miejsce wzoścmch sasieonich. Przed
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K orzystna sp r z e d a ż  m o b iljrru .
Z  powoiu sanleehaala pn-dsi^biorst^a sprzetlam co następuj®: 

790 krzeseł u  byJeŁ .u ltb  I Inne, 49 i lo łó w  m or- 
m wrowyeh ©kraglyeh, ró iiić  stoły tlrewainne, K a­
napy p la n o w e  I ibórz&ne, Dywoia/ t ck^dstłkl, 
1 piano, 1 skrzydła (Becksfe ln ), W la lk la  Instro do  
kaw iarn i, W ie lk i centralny bufet a w inda, Kon=pU 
urzi^dzecrie frwintla z ró taem l koronam i, 3500 krae- 
• * I  80 stołów  o fjrcd ow ydk  tak*®

i® do potrzeby nadająeyeh się do ! >miel® 
k a la  I teatru. ?399

«U  A . W I R M E R ,  B jfd g o n z u , < .d a ż «k a  5 3 .

tą < a | c ie  ty ii.o  B a jle p szg g o  m y d ła  

to n lt te w c g o  , w e t ł n » « M » 8 g o

„ S P E I K "  ”*
X  H U  R Y K I  „ M A C  W O Ł U "

• n u  tc c lc io w i: „Ł iU aw e
, R v Ł fci  „ I " n a n » l .  1 - ,  , r » r  n  i o r y j a e " ,
■ a m *. i " ,  .  s l m K i i .  BO*/* — » z  r — 4 « •
i , M «  u ~  ka .F m - , paotS «*• H « * f  «w H w  

. - * » » * -
l ^ M i — t M / ł  u  K i la m i -  1 t o s *  O —  *

A. J. Lewiński, Kraków, Sttrew iśliia  S i .
S  ________ ________ _____ ____ — f

A  W IZ O .
F U . mdiorcza I Dyrekcja Koaaamu gatystiw 

i Senat. irw. podoi, sałagi kr kowar.le] xa«.'adatnia 
swych Całonków, te da a l l ‘ wneiała lk20 o W/t 

godz. (4‘/* popot. odbędkie się

v  Ntad Kayna ofio.«  Kra^wis ni. Zybtuiawioza 1

Nadzwyczajne Walne Zoromidzenie
s porządkien dzienny 

a) odcayiaaie preiokoła s ostat Warnego Zgrom. 
mj sprswssdiale Dyrekcji i kadj Iładzorczej
c) uchwała aa likwidację Konssmu ■ wybór Ilkwi-

date ■
d) wnioski 1 ach wały Dyrekcji i Radj Nada. oraa

członków ce do spoaohu prowadzenia likwidacji. 
W  razie braku kompletu edbędnie si | drugie 

Wałas Zgramadzcnlc w god.iins potem, s tym aa- 
m/ia porządkiem dzieanym, w rm eamym lakala, 
bts s . f l h  aa komplet. 2358aBmamaBmmBBanmmmaaBnaaaaBBaa

T a d e u s z  S a n a k  I S k a
SKŁćkS PA P 1 E ",U  i  A R T .  PJGLirSIJNY€H

Kraków, to . .  ny 2.
Paleca: przybozy azkolae i kaacclanjae, albamy aa 
fotografie I kariki, peniętniki, grzebie1 lit, mydełka 

t ‘twtowe widokówki w wleikim wyborze i t. d. 
Obrazy, krzyie, róiańce medaliki, łr^taszki I ksiątki 

do nabeteóstwa. "  S3.4
Przyjmuje łaisfwiaaia aa bilety wi :ytaws.

BAT: SW O JSK I
(w ła ś c ic ie l  F .  B a r b e ro w s k l)  
K r a k ó w ,  M e l y  R y n o K  L .  3

Bufet obficie zaopatrzony  
w gorące i zimne przekąski.

Lokal otwarty po teatrze- l&O*

Nowocześnie urządzona

ODLEWNIA ŻE1AZA i METALI
(w  M a ło y o isco )

przyjmie daiazc zamówienia ni dostawę masowa wy- 
i i  anrefl jarowych odlewów z żelaza (Graugoss) me­
tali w wadze t'tuki od oJ> do 3000 kjr. modele własna 
lab aadetłaae. — Zg.oszeuia „M e t lz n lc u s  for* 

" |“  47° do biura .Ruch" Kraków, Szczepań­
ska 9. 2301

samem przybyciem pana srodu pojawił tię
tutaj t-bżo pc-.-N-.in toKiłog i inagbt&T nauk 
w.y7.v.tci>'niyci:i, a yświ<K*o:iy z ptoł.pstwa w 
Krakowie, który (im.yczafł się w jaikunś kia- 
nator/.e przcd..ąU)rowcm cikiom bii Juipaii Imię 
jogo T,'cwc(z.as tn.?.fo było joszc«e znane, ani 
też nic ośmielał się wszera trobec z wierae- 
niami srremi yvy.?tępo<wać. Dziejopisarstwo 
pcJ0la« -wspomniało z ctraocm o buralrwynm 
jc fo  zatargu z wsTBzą duchowną, a p'śm.ien- 
nietwio zrioiiowuto jego „pieśń o Y/łlklefle11. 
łtoł to Jędrzej Daźka z L’e!bezjm.v napędzo­
ny kanonik k.obmwakiior

Długo tera.-' rozp-awiał z Pnemkiem i 
Pazckorą,' a po om otłjeołiał i  zniknął jak 
e i . ń n i c u c bv> .yttty.

Takie nmo.y wydarayły się vr Mołezty- 
nie g e j  nieobecność Spyt.kową. Ale oginiisko 
IiuAytyanm miało- przygarnąć, a wabienając-y 
wicher ramiętamóci uciw.yć się, gxły pńżed 
sb-jij grooz-iciw.-.ize firzyjoehał pysaaiy i strojny 
orszak ■wi^scbiy i gdiy poja.wiła się w  nim 
t>&.waż!ia a łagodna i»5 tać Krysty.

XIV.

I  ato znowu ikioje posomsucily 3cai:ifcę jediną 
i drugą.

Na kaitabh tydh eapii-nJy głośne inoiloina 
łudzi, wielkie cayny i nicziwtyicłe wypridki; 
minęły dwa lata od cliwii koron acyl Wła­
dysława, a Spytek pędził żywot E łow ieW  
szczęśliwego.

Mafwioją, iż o taikicłi ludziach nie r 
dzi-eaz nic w hutoryi, a w powieści owe i »- 
jedna prawda jest, iż niocbotnic opuażcSj.-; 
swój dom i do wałk i pnzyg<>d mniej są po 
chopni.

takJako rozmarza kwiecie jaśmiiiiowe, 
i uśpić mcż-s blask domowego ogniska.

Spokój znalazł gościnę w MeNzt/nie, 
choć nie było go w państwk Jagiełłon/em.

Młody król kończył swe nauki i pod okiem 
radców do- panowania się zaprawiał. W yra­
stał. piękny, i  rycerski, chętnie w  a-bawrach 
z rówieśnikami próbował swojej zręczności 
i sił, c-zyto w turniejach czyli w kolczj7. Do- 
rasŁcli obok i śł.ubovv’ali mu służbę wierną 
•dwa-j synowie Zawiszy i młodzi rycerze z 
Ifcmiowa. Sonilca, odsunięta- od ieądów, prae- 
bywała w Bieczu lub Sanoku, a w  sercu 

I chowali zrodzoną świeżo ząwiść do biskujm. 
Prawią, iż odwiedzał ją dosyć często powa­
żny już i zmieniony Hincaa z Rogoża, któ­
remu próżno starano się przydać imłżonkę." 
W  państw ie pomimo Radę, pomimo t-utory —  
Zbyszek rządził. Coraz potężniejszy stawał 
s:ę, coraz bardziej w^echwładny. ZnacEt- 
nio swoje musiał okupić pewnemi d-obm-mł 
ustępstwami na iv/ecz rwcerstwa.. pewna swo­
bodą wewnętrzną^ którą ziemie poczynały 
uzyskiwać. Monarchowie pisali doń swe li-' 
sty, poseł dwa, pierwej niż do króla, zwra­
cały się do niego, d a ł ze sw/ęj władzy nie 
odstąpił jej za. areuidymrezy^ę gnieźnieńska, 
która otrzymał podkanclerzy, ksiądz Kot z 
Dębna, by7ły nauc-szyciel królew-ki.

Wojciech J-rstrzębiee umaił i pogTzebion' 
został uroc.zynkie, a wszystkie włości swojo 
Pzierżkopi z Rytwian zapisał.

•"'iąST daisr.jr aarto*-'

Numer październikowy „M U Z Y K A  i Ś P IE W 44

. zam ieści jak o  bezpłatny dodatek  p. t.

P O L O N E Z "
=  gsekwić^sony B o ^ a fie re ra  p o k k l ió

utw7oru D ra  A . K ozubsk iego , oraz

P o l s i k i  K y u n  N a r o d o w y
n o w y  p ro jek t d o  s łó w  jxretki K. S ław oszew sk ie j,  

m u zyka  Kś. A . N odzyńsk iego .

ąs j*«aKaaKara«6»a»w
PemGSBik handiowy

ora* "WO

P rahS y'haąt-
p o trzeb n i za ra z

Fr Lenart, Sławkowska 6.
Skład farl), ariyk. zojpod.

M Y i & Ł O

ii

Praaamarata aa pó̂ racua O  korca raku arynas) Mk S8*-

n >  | „

Pierw $7y krajow y Zakład  
rokonstrakeyi I budowy ‘

ORGANÓW
kościelnych i saianawycb

Stulsłtw t Żebrowskiego
1178 arganniatrza-tachnlka

w Krakowie, sl. św.T8H iis z a28.
PoIs m  tig Wial. PuckawiLÓcUa, 

wykenując ws^alkia rabaty.

f r r u r n T m r "  ~ it i"  “ t r "  -u  r~  ~ - t~  *0 11- —itr

O l M f A T O O f f .  rttyfcaliiii pluskwy, mole,pchły, ir.jchyityr.
V  W W  J T J 7  W yrtf* f a r a .  Ł. D » r a n w > .  1S97

19
ISO

•I® prairTR, ytełuoproccnto^e,
tylko hurtownie, poleca po ce­

nt eh barilzo przystępnych

firma £ .  B S A iZ B n  
Donc rohdezo •bRadiowy 
Rftuttiwitłowaica J.5, Tciel. 1419.

Do tprze^anSa
fa e ton , p s w e z ik  h » i  b o d y , 
la m ie , k a r e t ia , w 6 z  g o ­
sp odarsk i, ja d a ln ia  i s zś fa  
gdańska. Wiadotsość n i 

D ła g a  33 , w  lak iern i. 
2:̂ 1

PCZNfóJ SIEWIi
WazytUcim prasnącym poza*ć 
s v6 j charakłar, **>•'.,, w »J r 
i va tn i;jz zc  zdarzania- w  iy -  
Ci.' komunikującym własnorę­
cznie ia l f ,  nazwiska 1 ^ L cł, 
ceane wskazAwkl wysyła bez­
płatnie uczony psychy fu lo lo g  
Bzyller-S  .kwb.k (autor prac 
nark' wyetf) Warszawa, P iękna 
25—12. - *87

M IN U S Y
naprawia a.j ńko i tanio 
z prowincyi odwrotnie Wi. 
fcłttttar i 8t Pacha, ki Kra­
ków/Rynek gt. 7-8, w po­

d w órcu . 1487

„ M A t t T a " "
Pratnrsii rćżaćtćw i satasisrzj

T«w . pop. pnozn. kob. polec*: 
B6łańco i m a c lfJ it  w wieWm 
wyliorzo, obî mzki i obrazy. Mati 
lrtnrgitf.no, birelf, wątrki ofiotr- 
•kie. Ce»y mniarkoiw.o. 11*0 
KraKśw, «eS. 6w. Ja «* 24.

W yróA
G a a e ra la a  rep re ze a ta cy a  na P o ls k ę  I Ś lą s k :

Im  Handlowy L eserkiew icz i Ska S T S

Zawiadamiamy uprzejmie naszych P. T. Akcjo- 
nirjuszy, że niepodjete dotychczas akcje J i II. 
emisji będzie wydawać —  ea poprzedniem listo- 
wnem zawiadomieniem - -  Kasa naszego Towarzy­
stwa w y łą c z iT s  t y lk o  każdej sobaty w godzi­
nach przedpoludniowyctL

Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych
„ T E P E G E ”  S .  A .

w  K raliow ł«f u l. S tr a sz e w sk ie g o  2 7 . 2ml
=  s ..■■■■■■ - ■^-r^ -==u --r==r-._2-arra

marki „ R tu g M i"
w  d o b ry  .a stan ie d a  sp rze ­
dan ia . F ortan a , ttl? O n » -  

a iK o w i j 8 , U f. p.

i r u i o w n i H
d o  n o to ru  lu o  liie rz tu  na 
3-4  kon i, d o  s iekab ia  k a ­
szy , m ie ie a ia  ra zó w k i ł 
e s p y , 100 klft. na god z in ę , 
d o  s o r z e d a iia .  —  w ia d o ­
m ość  u firm y . S. B iis 'Z E fi 
D o m  R o ln :c7 0 -U a o d u s r .j, 
Krakó-*-, R a d z iw iłła w s k a  
15, T e le f a a  1419. 2 3 «7

Biedna wdowa
z  4  x>tu i da iae i prno i l ito ­
ś c iw e  s~ru& •  w sp a rc ie , 
k jw la w e  da tk i p rc y lm u le  
ę j * .  O l.  H .*  dla ń *a t/ i Ł

5(41.. sl, >rJr«a*

M A Ł O P O L ^ Ź I

N A K Ł A D  O BM EŻY
w K raków  8, Nadwiślańska 12 

Szatn ia, Podwale 6
p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  m ę s k i e ,  u b r a n k a  
s z k o l n e ,  p ł ó t n a  n a  b i e l i z n ę ,  m a t e r y e  
— - - -  w e ł n i a n e  i  p ł ó c i e n n e .  s ===-==3
Sprzedaż bez ograniczenia i Sprzedał bez ograniczenia!

2401

■ c a B a ł g t m B a m i B M i a a c e i ia a c B i

ailSO BT W tJ3S8HE
w yk o n u je  ze  zi.aną dok łaJnością

Z A K Ł A D  U N I F O R M O W Y )
i f a b r y c z n y  s ; < ł a u  s u k i

m m
K rskdw , u[. PcdW 39fi 5 . Y*t. 334S.
D la  p r z c j t z d jy e h  w  p r z e c ią g a  24 (jed z in .

-Zil*
r - j  o « s r » - .

lassswifęi*

ZARAZ DO ZAŁADfiWfifflgA Z
2 3 0 0  b o c s ® k  u r i i a i c e .
2 & l o  s N r z y ń  m it t k a  t w ^ e r j p ę ^ a n e g o .
2 0 0 0  sUrzy/i k o n se r w  m ięsn y ch  C ern ed  b o e f .  
1 3 0 0  s k  z y  Ja i ^ j f d ł h  nueh iboase>< firmy ftrBłrtt';* a Ce. 
2 5 0 0  S.trz^A R ljfd ła  ,,W uiłtC7sopp“  firmy flriwoar & Cżk 
1 3 0 0  sSersyń p ła tk ó w  o w sia n y ch  Q u ak ei’<C3 s t.

Ł ® M B E R T FJ K R Z Y S iA K  3,5
n a R S S .M r i ,  M acała h. ta l. Mr. td l.19 , 7C-ZZ. 
4 .D A Ń 5 K , V o n U a d U s c h 9 r  G rahan 1 a.

(mgnawa
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jmir

WITAJCIE
p a w ra c a ją e y  a le tn isk  l vjy- 
•^ezasówii! W itajcie 1 oddawaj- 
cle s n ą  u iz t r d  d o  s a to łe l fc d i  ;i 
Z t e d n o e z o n y m  P r a l c ł o n  
1 F a r b i a r n l e m  K n i k « » -
■ktm  Bł ’ęeM i“ .

U b e z p ie c z s ć  m o ż -a  da a c  rze c zy  cd  
za g in ię c ia  na d o w o ln ą  w artość .

2ż 4,-łra8aa*eieaaeaEacMi

Ftał  a f f e c t a d  b y  | 
j  Sainp wcather

I

f l r s ł  e l s s *  I5 

1ys»uwiH« r  R l b b o i t  |

Niazruwnaita 1 1 tzśna rdnloiiBi w eatatnich czrsac t i ;ukrrd
zwyciązki na rynkzah ś«>atswysh, dziąki niiiwyifaj batkon&łości wytwir- 
c z e g *  tnrewca, ce poc.fjj za  salą niibywałą dstyshczas trwaieść towaru.

0  labjtia b finuj L U & W IK  M S M f t f i ,  'jjjw , oL izswtki L <0.
Sprzu c detaliczna. —■ ■ ■ S.rzcdaż hurtowna tylne dis zzraif jscswytii.

Nakładem Polskiej Spółki trasow e]. Stew. aa re i *  cgr. odcow. w  Ksakowie. R ed ak to - odWY.iędaUtlny: K a ro l E o l e k e a ,  Diukarnia ^Głosn Narodu** w  Krakow ie j o d  zarządem Romaiu Ferka.


